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Cena numeru 
ceni w їйї їй, w Podgórna | ma presici 


PRENUMERATA: 
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sa prewiacyi э үш уйк» pocztową . +. . „1% 
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Роједуъеге erzewplarze nabywać można we wszyst 
kich agony ach plam i na wszystkich dworcach kolej. 


Talatou 4 


Ekspodycya „Nowin 


„MOWINY* wychodzą codzionnie wieczorem o godzinie 4-tej. 


lojszy, gwiazdkowy numer „Newin“ 
zawiera dwanaścia stronie draku — i wy- 
dany został w auhotę е gedz. 12-tej w pe- 
łudaie. 


Gdy wschodzi 
Gwiazda Betleemska.., 


Duiś, w przededniu wielkiej rocznicy, gdy 
w tradycyjsym zwyczaju daielić się będziaray opla- 
tkiem plynyś będą = serca wzajemne życzenia 
wazelkiej pomyślności. 

Юё bowiem dzień przebaczania schie uraz, 
wesoly dzień, w którym zazwyczaj w duazy na 
szej wezmcia rozbrzmiewają melodyą odrodzenia... 

„Pokój ma ziemi ladziom dobrej wolil..* 

Ote sowa, które przedewazystkiem wyrzacatmy 
z piersi, pragnąc, aby опе skrzepiły nas i dały 
wytrwanie na doczekanie lepszego jatra... 

"Ре słewa nadziei, to slowa wiary. 

. 
. » 

I ote wschodzi i rozpromienia się Gwiazda Ва 
tlcemoka, niesia nam, kroczącym ciężkich do- 
Świadczeń i udręczeń wiekowym szlakiem, pieśń 
mocną — nadziei i wiary w przyszłość jasną, 
w kres r 

I ość pada na krwią zbroczena serce na 
втв, Во duszy polskiej nadziejna nuta bliską jast. 
Bliską, be rozbrzmiewalła nią ziemia nasza od wie- 
ków zamierzchłych, — bo szła ona za nami sze 
roką falą ma pola chwsiy, — bo grala sormę bo- 
јоза tym, eo pod obcem niebam w trudach walki 
sali w śmierć, by nżyźnić przyszłość, — ba scho- 
dząc w tajgi sybirakie, niosła ukojenie, ba 
sercem w zwątpienia zmartwiałym dawała życie 
nowe... 

Ranctrzmij więc pieśni cudna nadziei i wiary, 
gdy w wtórnym nawrocie wschodzi Gwiazda Ва 
tleemaka, graj hymn królewski, bo w nas шос 
zaklęta i erli pęd, bo w naa zuklęta Czynu tę 
sknota i w Fatro wiara żywa 


Polityka gruntowo-mieszka- 
niowa miasta, 
Sprawa gruntów pofartyfikacyjnych. 


Na eastatniem pasieduania Rady miejskiej radca 
m. Регой wygłowił dłażsmą. doskonale opraco 
" mowę, w której raucił snop śwlstła nu 
palitykę gruntową missta, na eelo jej 
| apeuchy. Chodzi tn о sprawy plesmlernie эв. 
mne. a akomplikowane. Ogół mało aulę w tych 
apruwach oryentnje — atąd mie dziw, że różne 
baiamotua wieści, zarzoty 1 pretenaye, tyczące 
319 grantów pufortecanych, anajdoją sbyt łatwo 
wlurę. Dlatego ale będzie bez pażytka, jażeli 
praytaczymy ta w gstreaaczenia mowę r. Регавіа, 
JĄ znaczenie zassdniaze i progra- 

m a Argomentacy! eyfr i faktów, w tem praa 
mówienia zawartych, nikt myślący oprmuć alq 
mia zdoła — 1 jest ono cennem Źródłem iníor- 
тагу! dla każdego, kta interesoje alę tak aktu: 
mluemi sprawami grantowo mieszkaniowej poll- 
byki gminy m Krakowa, Polomiczna xadarwie- 
mia przemówienia tłómaczy віс tom, że r. Peroń 
masia? rozprawić się z nleprzemyólanym nalaży- 
@a i mleco demagogicznym waloskiem mniej: 
Bmośc| : 

R. Perog wspomniał na wstępie, iż podniesiona 
zarzuty, że Eomisya gruntowa pracowała nieszcze- 
rza, aby tylko rzecz opóźnić, oraz, że nie miała 
na eku ogólnegn dobra, lecz interes a pekala- 
cyjny! Zarzuty ta wą nieuzasadnione, а apowo 
dowane zostały taktyką polityczną partyi, która 
nżyła gruutów pofortecznych јако platformy до 
u, Aa porachunków politycznych oraz dla re- 

my. 

Zurant, ża gmina przy parcelacyi chca sią po- 
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wszystkich dworach, 
dawoloną jak я gramażanów s „anisikiam™ św: 


WE LWOWIE 
Bykatuska 2. Tal, 1680 


wodować wyłącznie „interesem“ tj. wyciągnięciem 
ва uprzedaży gruntów jak największego тунп, ode 
przeć łatwo. Jeżeli się bowiem zważy, ża gmina 
mająe 162.743 sążni kw gruntów pofortacznych, 
wydziela z nich ва drogi, place, pod pływalnię, 
ślizgawke, parki, ogrody i badynki d'a celow gmin 
nych 84 500 sążni kw., а do peroslacyi przeznacza 
tylko 68.243 aążaj, a sateu około 40 procent człej 
powierzchni, toć przecież nia można mówić, że zaj. 
maja stanowisko spekolacy jne. 

Dragi zarzut tyczy? się przewłekania 
sprawy. Z naciskiem zaznaczyć trzeba ża tak 
ważna radanie nie dało się przyapieszyć, chyba зе 
вакойа dla wyników szkcyi ebejmnjącej nujwaźniej- 
вза zagadnienia przyszłego rozwoju miastu, 

Niech kilka dat naspełai to twierdzenie. — 
W marca 1907 r. uchwalono projekt kontraktu 
kupna i sprzedaży grumtów pofortecznych; w li- 
stopadzie 1907 odebrano w posiudania jedną ich 
część od wojskowości, drugą w czerwcn 1908 r, 
zaś resztą dopiero w listopadzie 1908, a zatem 
dopiero przed trzema laty. Pomimo tego komisya 
możliwie wcześnie zabrała sią do pracy, a jak 
trudno było zdać sobie sprawę со do ustalenia 
programu, na со i jak grunta poforteczna zażyć, 
niech posłaży fakt, ża członek komisyi dr J. Na. 
wak postawił wniosek, aby nasypów pofortecznych 
nia znosić, tylko ja zalesić, a który to wniosek 
był echem agitacyi, rozwiniętej w pewnych ko- 
Зас, aby cały teren gruntów pofortecznych prze- 
znaczyć na drugia plantucye, jak również drugi 
projekt dra Tomkowicza, aby ustalić zasadę, że 
parcelacya gruntów pofortecznych musi być łą- 
cznie traktowana z sworzeniem planu regnlacyj- 
nega Wielkiego Krakowa, albowiem inne warunki 
wywołane ustawą o Wielkim Krakowie z dnia 13 
listopada 1909 r. zmieniły zupełnie pierwotna 
przeznaczenie gruntów pofortecznych. Wtedy po- 
wstała myśl rozpisania konknrez na plany Wiel- 
kiego Krukown. do czego trzaba „było wykonać 
wielkie prace inżynierskie, jak również, aby nie' 
tracić vzasa postanowiono granta paforteczna u- 
porządkować, co wymagało usunięcia 88000 ш? 
i 11.870 m* mnrów. Konkurs na plany Wielkiego 
Krakowa został rozstrzygnięty 11 kwietnia 1910 
i od tego Czasu trwa bardzo inienzywna praca 
komisyi, która na podstawie zebranego materyałn, 
przyszła do przekonania, że gruntów pofortecznych 
za względu na ich wąski, a 2 i pół kilometra 
прі. kształt nie możBa osobno traktować, albo 
wiem przez Rwoje położenie muszą spełnić гое 
łącznika między Starym a Wielkim Krakowem, 
aby połączyć w organiczną całość La dwie części, 
czyli innemi słowy, aby poprzeprowadzać ulice 
przez grunta poforteczna i je rozparcelować, trze- 
ba było ebmyśleć i ustalić cały plan regnlacyjny 
Krowodrzy, Nowej Wsi Narodowej wraz z Łubzu- 
wem. Czarnej Wsi z Kawiorami, Вісћ, Zwierzyńca 
i Półwsia Zwierzynieckiego 

Olbrzymia ta praca, mimo wysiłków, musiała 
postępować etapami i nadzwyczaj ostrożnie, albo- 
wiem błąd popełniony mściłby się przez dziesią- 
tki lat w dulszym rozwoju miasta. Ze wzgłędu 
ва ogrom terenów, przyjęła komisya system de 
centralizacyi ruchn handlowego i przemysłowego, 
a zatem тупкі dzielnicowe, place, placyki 
targowe i zabawowe, boiska dla dzieci, miejsca na 
szkoły, gmachy publiczne itp. 

Obeenia przedkłada komisys 2 dojrzałe pro- 
Jakta parcelacyjna, mianowicie partyr giantów 
między ulicą Źwierzyniecką a olicą Это 
leńsk, zaś drugiej partyi między ulicą Łobzow 
вка i ulicą Długą, która razem tworzą zale- 
dwie jednę piątą ezęść wszystkich gruntów, а ze 
względu na swoją małą głębokość nie mogą na 
nic innego być przeznaczone jak tyłko na parca 
Іасув do zabudowania domami o zwariym 
systemie. 

Maly kawalek grunta przylegający do ul. Wol- 
skiej pozostawia się na razie w zawieszenin i nie 
parceluje зів go z tego powodu, że skrzyżowania 
się wylutn ml. Wolskiej z przyszłą ul. bolwarową 
będzie stznowiło miejsce tak pierwszorzędnej war 
tości, 2е dla nstalenia formy łego placu тові hyć 
Gnobne stndynm przeprowadzone, albuwiem proje 
kta rozwiązania tego punkta w nagrodzonych pla 
nach niestety nie są zadowalniające. W tem miej 


| sca prypcypalnem u zbiega kilkn ważnych nlie 


da się wytworzyć plac, przy którym gmachy nży- 
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LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


"ue О najlepszy w świecie 


JCZEF WEKSLER 


OGŁOSZENIA 


za wiers реа 16 bal, жа każdy następny 
droboe ogłoszenia ре < bal. od wyrusza 
Nadesiane в wierz pelkowy 00 lal. Sọ 
stronie po К 6—, półapki K t. Załączniki K 20 


lsseraty prowadii w swoim zarząćcie p. M. WEPCZYC 

Admioistracya „NOWIŃ*: ul. Wiślna 2 

otwarta od godz. 8 паво do gods В wieczerm 
c.e 


Na Lwów Sktad'i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listęwnie przyjmaje Radakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 6 wieczorem w biurze ulica Wiślna 2. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Zwyczaja wigilijne: Wigilia w Lombardyl. 
W kilku północno włoskich miastach w duień wigilijny айоуяа się oryginalna protesyn. Masla dziewczynki, prze- 


brane za anioły, 


łeczności publicznej о jakich p. poseł Daszyński 
wspomniał, najdogudziej usytnować się dadzą. 

W dalszym ciągu zwalcza mowca wniosek mniej- 
втайсї, „aby jnż dziś gdy zaledwie */, część gruon- 
tów przedkłada się do potwierdzenia sprzedaży, za- 
*ezorwvwać nietyika teraz ale i na przyszłość 
æ calego obszaru grantów pofortecznych wynaszą- 
cych 68.243 sążni czwartą część t. j 17.061 są- 
Эш * po cenie 100 kor. dla towarzystw budowla 
nych, które do 2 lat zawiążą się. aby przy pomo 
cy państwowego funduszu mieszkaniowego bado- 
wać swoim człankum domy o tanich mieszkaniach”. 


(RZADSZE 
Эа 
кр 


w towarzystwie mnzykantów chodzą сё doma do duma, 
W pachadala nlaalony jest {ей chłoprzyk s korang na głowie, przedstawiający Dzlealątko Jezna, 


zbierając datki ва ubngla rodziny, 


Wniosek геп jest tylko na oka sympatyczny, 
atoli nikamu korzyści nla przynieale, a goapadar- 
kę gmianą częściowo paraliżuje. + 

Z dutychczasowych prac mużna wnosić, ża na 
terenuch do parcelacyi przygotowanych osiągnie się 
okuło 400 parcel wskutek czego dla tow. budowla- 
nyeh należałoby 100 parecel zarezerwować Gdyby 
towarzystwa takia nawet powstały w truk wielkiej ilo- 
ści i odkupily od zmipy 17 000 sążni* po 100 k 
za kwotę 1,700 000 kor, to do zabudowania tych 
parcel musiałyby od państwowego funduszu mie. 
szkaniowego nzyskać zabezpieczenie na koszta bū- 


Rada wojenna pod przew. sułtana. (Patrz artykał „Wojna włosko-turecka*). 


Фо tadokumentować mo 


Grodzka 71, 


Ceny przystępne. 
Godziny ord. 9—11 I 3—6. 
Dia ubogich usuwanie zębów od 8 do 9 rano bezpłatnie. 


МЕТ roliczzemi mnaniami — Тез 
| wysoką sziechią zaliczam do mych odbiorców, Ше tak ss 
{у mnóstwe podziąkowań £ tej strony. framoteay | płyty z marką „aniołek piszący“ etrzymań móżca tylka a firmy: 


W KRAKOWIE 
Tal. 1241. 


QD 
Cenniki wysyłara 
darmo | врізні 


Wykonuje wszelkie zabiegi w zakres le- 
karsko dentystyczny wchodzące 


.. 
.- 


Ulgi w spłatach. 


dowy w wysokości 17,080000 k. Wohec tego, ża 
z inicyatywy zarząda miasta zostało założone to 
warzystwa badowy tanich domów z udziałem gmi- 
ny w kwocia 680.008 kor. w grantach, które ma 
prawo domagać się pomocy państwowego funduszu 
mieszkaniowego na zabezpieczenie kosztów bndo 
wy do wysokości 6006006 kor., pytam віє, czy 
znajdzie się choć jadem taki optymista w mieście, 
któryby miał nadzieję, że wobec 20,000 000 kor. 
wynoszącego funduszu mieszkaniowego, obliczone- 


go na całą Anstryę, ada się 2 po» yżuze kwoty” 


dla Krakowa pozyskać ? 

Możliwe jest, że powstanie w międzyczasie kil 
ka towarzystw, refd-ktających na kilka lub kilka 
naście parcel, ale ich zbożne życzeBia rozbijać się 
będą o wyczerpany јо fnodusz mieszkaniowy, зі 
bowiem do zarządn wpłynęło dotąd tyle zgłoszeń, 
ża i za kilka łat nie da się dzisiejszych refiaktun- 
tów zaspokoić. Dobrze by było, aby miejskie to 
warzysiwo bndowy tanieh dumów, które jeszcze 
w tym miesiąca rozpocznie czynności mogło uzy 
skać jeżeli nie calą, to część kwoty w furmie za 
bezpieczenia; bylby to јо? wielki snkces. Wszak 
jeszcze w lecia Koła polskie na wniosek posła dra 
Lea uchwaliło wezwać rząd, aby ów fondosz mie 
szkaniowy zasilony został na razie większą kworą 
z obciążeniem konta lat przyszłych aby choć 
w części zgłaszających się reflaktantów zaspokoić. 
W tych waronkach nie ma nadziei, aby owa pry 
watna szersza akcya, którą nam p. referent mniej 
azości obiacnja mogła przyjść do skutka. Mam tę 
cywilną odwagę powiedzieć otwarcie, że waze] 
kia takiv fantastyczne projekta są 
szkodliwe, ładzą pabliczność niazi 
azczalnemi nadziejami i szkodzą go 
spodarce yminnej. 

Uważam ten projekt ze wzgiądu na ra 
cyonalną gospodarkę gminną za szka 
dliwy, albowiem apowodowałhy, ża szereg parce! 
przygotowanych do sprzedaży leżałby hezcelowo 
odłogiem z wyłączną szkodą dla gminy przea dwa 
lata, a nawet przez 5 lat, jak poprawka p. posła 
Daszyńskiego opiewa 

Projekt ten przyczynić sią raczej może do 
większego jeszcze wzrosta drożyzny mieszkań niż 
obecnie, co łatwa atwierdzić przy pomocy staty- 
atyki. Obecnie dla natnrałnega przyrostn mieszkań- 
ców potrzeba rocznia około 60—86 dwupiętrowych 
kamienic, dla których w starym Krakowie brak 
już parcel. Tej gwałiownej potrzebie, aapobiegnia 
się, gdy obecnie rzuci sią na targ вже 2 kompla 
kaa i nietylko ożywi się ruch budowlany ale rów- 
noczeanie przez sprzedaż wycofu się choć część 
wkładów w ta grnnia, aby można przynajmniej 
nowa wydatki słażące do ich mprzystępnienia po- 
kryć. Uniernchomiania ma szereg lat '/, części 
wazystkich parcel przygatowanych do zabudowa- 
nia na cele towarzystw budowlanych, które 
jegzcza nie pawatały, uważamy za bazcelo- 
we. a nawet szkodliwe. Jest rzeczą całkiem nato- 
ralną, ża nie było i z pewnością nie będzie wy- 
padku, aby jakiekolwiek towarzystwo budowlane 
о charakterze nżyteczneści publicznej nia doznało 
życzliwego i skutecznego poparcia те strony gmi- 
пу. Waszak grunta na Salwatorze odsprzedała gmi 
na Towarzystwu urzędników w komplecia 5000 
вахо? po bajecznie niskiej cenia 4 kor. Р. dr 
Wasong w swoim wniosku wyemancypował się па 
jedynego obrońcę urzędników, rzemieślników i klaa 
potrzebujących. 

Urzędnicy twurzą najinteligentniejszą warstwę 
społeczną naszego miasta i potrafią frazesy od 
szczerych usiłowań odróżnić. Urzędnicy wiedzą do 
brza, że gmina granta pofurteczne rozsprzedawać 
będzie w kilka purtyach — sprzedaż ta potrwa 
kilka lat — miech wiąc p. urzędniey od dziś roz- 
poczną starania celem powołania do życia towa- 
rzystw hndowlanych w charakterze użyteczności 
publicznej, tak jak to trafnia w awoim wnioska 
dodatkowym ka. Capnia okradlł, ta znajdzie się 
1 pewnością jeszcza wiele apoobności przy roz- 
aprzedaży dalazych gruntów pofortecznych. aby ich 
uzasadniona życzenia 26 strony gminy poparte 20- 
staly, Komu leży na sercu zlagodzeuie waraaków 
życiowych mie tylko urzędników, ale rękodziełni- 
ków i tej całej rzeszy ludzi wolnych zawodow i 
zajęć, ten niech propagaje radę daną przez p. jo 
sla Daszyńskiego w odpowiedzi na wniosek pana 
radcy Kosobndakiego, ża piarwazym krokiem dą 
żenia do poprawy atosanków upołeczaych jest 
propaganda myśli аяосуасуі ж јак aaj- 
szerszem słowa tego znaczenia. 

Następnie zbija тотса zarzat uczyniony przez 
p. dra Wasannga prezydentowi miasta, jakoby 
tenże w roka 1907 ca inmege przyrzekał, a dzi 
siaj inaczej kwestyą stawiał i podnosi zaałngi p. 
prezydenta, poniesione przy stworzenia Wielkiego 
Krakowa, przeforsowania oduośnej uchwały sejmo- 
wej oraa nayskania w istniejącej fortecy zszwołe 
nia na zniesiania obwodowe) kolei. Gdyby p prez. 
dr Leo піс więcej dla Krakowa nia uzyskał — 
podnosi mowca — oprócz tych dwóch epokowych 
dla rozwojn miasta zdobyczy, zaułnżyłby sobie jnż 
tem вашеш па długoletnią wdzięczność szerokich 


Pierwszorzędny 


zakład krawiecki 


na zamówienia. 


Sklady sukna 
kamgarn., szew. 
1 Ł d. wprost z fabryk 
krajow. 1 angielskich 
świeżo sprowadzona. 


Związe 


warstw tntejszej lndności. Nie dziwię się zresztą 
p. dr Wzsnngowi, że nia oszczędził w swojej mo- 
wie p. prezydenta, skora uznał za stosowne nawet 
pod adresem całej Rady miejskiej, wystąpić z za- 
rzntem, że „mydlimy oczy i zbywamy akademi- 
chiemi frazegami*. Sądzę że będę tlnmaczem my 
éli wszysikich członków Rady miejskiej bez wzglą 
du na przynależność klubową, jeśli wyrażę jedna 
myślne życzenie, aby ze strony naszych kolegów 
tak niewłaściwy zwrot nie był nigdy na przyszłość 
тввтовожужапу. (Oklaski). Szanujmy siebie, aby- 
śmy na szacunek drugich zasłużyć mogli. Krytyka 
jest wskazaną i nikt 2 tego powoda zarzatu zro- 
bić nia może, ale i w krytyce muszą być granice, 
a wprost niedopnszczalne jest tak poważnemu 
ciała jak Rada miejska zarzucać gołosłownie złą 
wolą i frazesowanie. (Oklaski. Odbiera gratu 
lacye). 


ӨШ е 


i 
ES fi 


„Armia sdawiemia“ w Holandyi zawiesza w dzleń 
wigilljay w ulleach więkaaych m.ast konse, w któ 
re przechodnie układają datki w pieniądzach lub w 
wiktuałach, przeunaczone dla ubogich, 
ВЧ Э ЇЇ ————— 


Ku czci Krasińskiego. 
Otrzymajemy następującą odezwę : 
Dziesiętnastego lutego przypada setna reczni- 

ea urodzenia Zygmanta Krasińskiego. 

Nie moża przejść bez wapomnienia, bez nezczenia. 

Wywołuje ona i odnawia pamięć i wrażenia 
wiekowych naradu dziejów i balów: ad zawodu 
moskiewskiej wrprawy Napoleona, przez wygraną 
wojnę roku 1831, przez boleść roku 1846 i złn- 
dzenia 1848, do zawodu wojny krymskiej. То za 
życia Zygmunta Krasińskiego. Po jego śmierci dal 
Bzy ciąg” tych bolów i klęsk, z tamtym w związka, 
coraz cięższych, coraz straczniajszych aż po dzień 
dzisiejszy. 

Na tla tych dziejów stoi postać czlowieka złą- 
czonego z niemi całem swnjem życiem, bolejącega 
temi boleściami, garejącego miłością Ojczyzny. 
W tej miłości i w tych boleściach, źródła jegó 
natchnienia, tajemnica jego siły — całe życie jego 
dnszy. Bierze on do serca wszystkie nieszczęścia, 
krzywdy, uciski swojego naroda: daje wyraz jego 
gniewom i oburzeniem. jego prawom — jego pra- 
gnieniom: a myśl potężną wysila na zrozumienie 
jego losów, na przewidzenie jego przyszłości. Te- 
raźniejszość widzi i wądzi trzeźwa: w przyszlość 
wierzy miezłomnie. Wskazuje, przestrzega, uczy 
a razem krzepi, podaosi na dacho, każe wierzyć 
i nfać Оаіа pnezya Krasińskiego razem wzięta, 
jest jednym wielkim psalmem Wiary, Nadziei i Mi- 
łości, poświęconym resurreczuris. 

Pracować na spelaienie jego nbietnic, urzeczy- 
wistnić z czasem jega ideal, brać do serca jego 
maskę, to Rasa obowiązek staly, na dlogo, na lata 
i pokolenia. Тев odrazu spełnić się mia da. Ale 
czcić jego, ale odżywiać jego pamięć i miłość 
w narodzie, to także obowiązek, a ten możemy i 
powinniśtay pełnić зате 

W taj myśli odbęizie się obchód setnej roczai- 
су urodzenia Kranińskiego Zawiązany w tym celu 
komitet ma zamzczit podać do pablicznej wiado- 
mości, да dzień ohchada oanaczony jest na 19 go 
latego 1913 roku. 

Qbchód гозраствіе się nabożeństwem w kościele 
katedraloym na Zamku. Po nabożeństwie Akade- 
mia złożona za śbiewów, deklamacyi i odczytów. 
Wieczorem pr-edatawienie w teatrze. Bliżaze azcze 
góly tego programa bedą ogłoszone w awoim cza- 
mie. Opróea tego, w dniach poprzednich lob na- 
atępnych, szereg odezytów poświęconych Krasiń 
akiema. Równaczednie wydanym będzie jego kró- 
tki życiorys dla użytku saerokich warstw a pra- 
wdopodobnie wybite będą pamiątkowe medale. 

W Krakowie w grudnia 1911 roka. 

Stanisław kr. Tarnawski, prezes i 50 pod- 
pisów profesorów, literatów, redaktorów, arty- 
stów twooraących komitet. 
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Z izby panów. 

Wledań. Izba panów przyjęła wczoraj przadło- 
żenia о prowizer. regulaminie dla Izby posłów na 
1 rok. 

Następnie przyjęła Izba panów we wszystkich 
trzech czytaniach hez dysknsyj ustawę o popiera- 
niu przez państwo opieki mieszkaniowej, о ulgach 
podatkowych dla nowych bndowli, przebndowii i 
małych domów, о ulgach podatkowych i należyto- 
ściowych dla stowarzyszeń budowlanych nżyteczno- 
ści pnblicznej, паѓате о zużytkowaniu nadwyżek 
kasowych kas aierocych i o zatrndnienia kobiet 
i dzieci w górnictwie. 


Wojna włosko-turecka. 


Sytuaćya niezmianiana. — Spokój w Trypollsia. — 
Atak na Zanzur. 

Wiadomości, nadchodzące z Trypolisu, nabrały 
szablonowej cechy. Słychać o nstawicanych dro 
bnych potyczkach, nie słychać jednak o decydu 
jących zarządzeniach i wypadkach. Włosi, któ 
rzy oczyścili całą trypolitańską oazę z nieprzyja- 
ciół, czekają widocznie na zakończanie pory desz- 
czowej, aby podjąć marsz w głąb kraju. 

Zadanie to jest wielce trudna. O 20—80 klm. 
na poładnie od Trypolisu zaczyna się pasma gór, 
które Torcy uf.rtyfikowali. — Zdobycie przejścia 
przyjdzie Włochom opłacić ciężkiemi atestami. 

W okolicy samego Trypolisu panuje dziś вро- 
kój. Tylko forpoczty włoskie wysunięte daleko, 
niepokojone ва przez gerylasówkę arabsko tnrecką. 

Z innych punktów wybrzeża nadchodzą jednak 
ciagle wieści о walkach. I tak п. p. do Konstan- 
tynopola nadszedł telegram, że Tarcy і Arabosia 
przednięwzięli atak na Zanaur, Włosi musieli apu- 
#016 miasta i stracili przytem 48 zabitych oraz 
300 rannych. 

Mimo dzielneńci Turków i Arabów wojna musi 
być jednak uważana za beznadziejną dla Tnrków, 
Słychać też, ża w Konstantynopaln polity- 
czne afery nówiadamiają sobie, że nie da się ora- 
tować zwierzchności нвібапа w Tripolieie. Wobec 
tego akcya pośrednicząca mocarstw staje 
się — w przyszłości — prawdopodobną. 

Ilustracya nasza na tytułowej stronicy przed 
stawia interesujący obraz rady wojenna] w pałacu 
amltańskim pod przewodnictwem samego anitana. 


2 caratu. 


(Telegram „Nowin*). 


Napad na konsulat austr. 
w Kijowie. 


Kijów. Napad, urządzony апяігувскі kon- 
anlat, nrządzony był przez czarną aatniq za wiadzą 
policyl. 

Na czele haliganów, którym płacona za udział 
w tej „demonstracji”, stał Завзеп ко, współpra- 
cownik „Now. Wremia*. Haoligami zhombardowali 
gmach konsolata, zdali orła, wpadli do wnętrza 
dli, oa się dało, między innemi dwa sre- 
Jaczalki. 

Palicya nla 
tłuszczy. 

Z kolei hnligani napadli na lakal polskiego 
klubu „Ogniwa”, gdzie również zdemolowali nrzą- 
dzenie i skradli wartaściowa przedmiaty. 

Dziennikom kijowskim zakazano padać o tych 
gwaltach. 


Uchwalenie wykunna kolei 
warszawsko-wiedeńskiej. 


Pałarshurg. Doma przyjęła w drodze nagłej 
we wszystkich trzech czytaniach, większością wazy- 
stkich głosów przeciw głowom Која pulskiego i kil 
ku socyalistów przedłożenie rządowe o wykugnia 
kalal warazawako-wiadańskia| 2 dniem 14 stycznia 
1312 r. 

(Jest to nowy cios dla Królestwa. Polski per- 
egonal tej kolei straci posady, а napłyną nowe rze- 
sze moskiewskich „działaczy“. Przyp. red.). 


przaazkadzała woale pijanej 


Со słychać w mieście? 


Wszystkim Czytelnikam 1 Przyjaciołom „Nowin“ 
redakcys przesyła Życzenia Wenołych Świąt. 
pny numar „Nowin“ wyjdzie we Środą 


W plerwase święta Bożego 
my pontyfikalnej о podainie 10) 
ackim chór miejneowy mięszany 
adśpiewa uzereg kolend instromentowanych przes Sta- 
nlsława Niepielskiego, miejscowego dyrygenta chórn 
a towarzyszeniem organn i erklestry 18 p p. 
tol. ezeladników odegra dnia 
w ¿ali Domo robotniczego ul. św. 
'Tomatsa 87. Pocuątex punktnalnie а godzinie 4 ра 
południa. 

Pagałudnia bajek. Na dochód uezelni popołndnio- 


Od iat 11 iatniający 


һаһа!.- 
przem. 


Katol. Krawców 


w Krakowie ul. Floryańska I. 7 (tuż przy Rynku) 
weLwowie filia pl. Halicki 7 (gdzie Centr. Kawiarnia) 


A 68 
wych, utrzymywanych staraniem „Koła pi ‚ ad- 
będzie ulę 28 b. m a goda. dej рерәї I Stare- 
ga Teatra „popoładnie hajak" з харо m eenia- 


nej autorki p. Wójcickiej Chylewakiej 1 wybituago ar- 
tysty dramatycanego p. Józefa Węgrzyna, Fani Wóje 
ciaka-Chylawska wypowie prześliczną bajtę Konopni- 
ekiej „O Kraumoludkach i aterotce Marym* (2 abra- 
ваш! świetlnemi), oraz awoją własną „Bajk ајев“, 
парівава upacyalnie na „popałodnia* K panien 
Pan Józef Węgrayn wygłodi także kilka 
Bilety po K. 1-—, 2.2U i 3.80 nabywać można w 
kaięgarni W Р Krryżanowikiego lub przy wstępie. 
Watrzymany pogrzeb. Przedmczoraj w Krukowia 
zmarł nagle w TU rokn życia majster kuaruki Leon 
Jabłoński. Wczoraj po poludniu miał mię odbyć po- 
grzeh, Na zarządzenie prokuratorył watrzymana 
pogrzeb i zwłoki odenłano do zakładn medycyny вд. 
dowej dla dokonania oględzin awłok | векау!, — 
Š p. Jabłoński hył właściciam realności przy ulley 
Krakowskiej 1 50 i misè opinię zamożnego. 
Sam wa kupca. We Lwowie zastrzelił się 
w sklepie Józef Bikelea z powodu złego stanu ів’ 
terenów 
2 Łshzawa, Zarząd szkoły w Łobzowia składa 
r. m drowi Schneiderowi serdeczna podziękowania 
za zasilenia hiblioteki szkolnej dla ос2пібњ ksiąń 
kami i wogóle za hojne ndzielanie pomacy tamtej- 
szej nbogiej młodzieży Dr Schneider był wczoraj 
przedmiotem serdecznej owacyi, urządzonej przez 
tamtejszych mieszkańców. 
Reparłuar teatru miejskiego Im. Sławackiego. 
Sobata teatr zamkuięty 
Niedziela pop. «Damy і hazsrye. 
Niedziela wiece »Zacrarowaza bolos, 
Pomiedzlatek »Legiona, 
Wtorek пар »Kościmi'ko poo Rocławicami(, 
Wtorek wlacz, Madame sans Gene 
Środa »Judytae. 
Самапек »Z:wy trupe, 
Flątek »Legione. 
Sahata »Makhete, 
Niedziela pop. »Kościaarko pod Raclawicawi. 
Niedziela wiecz, aKróle 
Poniedziałek pop. aBetleem polskiea. 
Rwaledziniek wiecz. »Matbete 


Telegvamy „Nowlin“. 
Zerowie cesarza. 


Wiadań. Cesarz ma віє zupełnie dobrze, Ой. 
cyalnych biuletynów o stanie zdrowia cesarza pn- 
stanowiono nie wydawać za względa na smaczna 
polepazenia atanu jego zdrowia. 

l 


. (Weg. B. kor.) Komisy. 
miejska postanowiła zaprowadzić fakultatywne pa- 
lenia zwłok. 


Smiały napad bandytów 


w Paryżu. 
Rahunak 215.000 franków. 

Paryż. Wczoraj wydarzył się їп miezwykle 
śmiały, sposobem rosyjskim wykonany napad ban- 
dycki. Oztarej bandyci ustawili sią w antomohiln 
w pobliżu jadnega z banków. (30у wyszadł inka- 
sent bankowy nazwiskiem Caby, jeden z bandy- 
tów dał do niego kilka strzałów, z których dwa 
go ugodziły. Gdy Caby npadł na ziemię, hndyci 
zrabowali mn 15000 franków w złocia i 200.080 
w papierach wariościowych, a strzelając poza sie- 
bie do przechodniów, którzy chcieli antorachi! za- 
trzymać uszli. Dotąd ich nie wyśledzono. 

5 asók zabltych przez niadźwiadzia. 

Kialea. Na przedstawienin cyrkowem na plaen 
targowym w Kielcach wydarzyła się wczoraj atra- 
szna katastrofa. Jeden z tresowanych niedźwiedzi 
rozhił klatkę i wypadłszy na plac, zabił troj leel 
aby doramła. Z trudem udalo wią go za- 


Rosya w Persyi 


Paraya ulega przamecy. 
ескі przyjąd wszyskie żądania 
a. 

Tabris. Pet. ар, tel. donosi o wczorajszej wal- 
ce między wojskiem гозујзківт a Persami w Te- 
brisie, że najpierw oddano strzały do rosyjskiego 
patrolu w pobliżu domu gubernatora, poczem otwo- 
rzono także ogień na oddział wojaka rasyjskiega. 
Walka uliczna trwała aż do nocy. Także gytadalą 
zbaomhardawano. Z powodu paważnego piebezpie- 
czeństwa dla poddanych rosyjakich generalny kon- 
sul prosił o posilki. 


Rewolucya w Chinach. 


Juanszika] пів choa republiki. 

Szanghal. Juanazikaj zawiadomił kongrea rowo- 
lucyonistów w Szanghaju, ża pod żadnym warun- 
kiem ala zgodzi się na republikę, ponieważ taka 
torma rządn doprowadziłaby do upadku państwa. 
Jaanszikaj gwarantnje, ża będą rządy parlamen- 
tarne, musl być jednak zatrzymana m 
forma, chociaż obecna cesarzowa wdowa 
będą od trona wyklaczeni. 


227b 


Jedyne w Galicyl 
dwa magazyny 


Нгай gotowych 


wyrobionych przez 
krakowskich krawców 


Ceny najprzystępniejsze. 


+ 
+$ 


=ч” 


Nr. 233. 


W walce z drożyzną 
Apel do ѓар urzędników. 


Brak nam żywej twórczości — inioyatywy — 
wytrwałości i zrozumienia najprostazych zasad 
kooperatywy. 

Bronić віє nam trzeba ekonomicznie, a do 
trynmfu, który odnieść mamy пв polu wzrostu 
ekonomicznego, powinny przyuzynić się 
kobiety, gospodynie ognisk domowych. Ko- 
bieta bowiem jako jednostka spałeczna, jako go- 
apodyni, moża na tem polu być ezynną — mo- 
że przyczynić się do solidarnego współdziałania 
zrzenzonej grupy ludzi dobrej woli. Oszozę- 
dne gospodyme są najpewniejszemi pionier- 
kami twórczości i dzielności Spółek Spoży- 
wozych 

Statystyka takich stowarzyszeń w Anglii i 
Belgii wykazuje, że najdzielniejsze gospodynie 
były najczynniejsze w popieraniu rozwoju tych 
organirsoyi. Zrozumiały swój własny interen i nie 
żałowały trudu w celu przekonania się, ozy ich 
służąco pobierały towar w handlech Spółek вро- 
żywceych.Inteligenoya nas>ysh astig «ie zape- 


wnia nam poparcia z ioh str żda ровро 
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dyni powinna stać na straży ścisłego wykonania 
swych poleceń, a rozumnem przedstawieniem 
korzyści starać sie zachęcać służące do czynie- 
nia zakupów w Spółoe i kontrolować ściśle dane 
polecenia. 

Zwolenniozki kooperatyw angielskich nie ża- 
łują trudu na propagandę, zawiązuję kluby agi- 
{воујпе, nświadamiają niższe warstwy, zakłada- 
јао własne pisma, poświęcone sprawom koope- 
ratywnym, a dążąc jasnym svlakiem wierności 
i przywiązania do idei współdzielczej, ezerzą do- 
brobyt, 

Qzy tą ideą przejęły się kooparatystki pol- 
skie ? 

Wakazujemy im przykłady angielskie, niech 
је naśladują dla korzyści własnej. 

Żony urzędników, odszuwająca najdotkliwiej 
drożyznę, powinuy w pierwszym rzędzie propa- 
gować ideę kooperatywy, zapisując się do 
spółki spożywazej związku ekonomi- 
oznego urzędników przy ul Pad wale 
1. 6 ipobierejąc w spółce wszystkie 
towary spożywcze. 

Niechaj nasza panie pamiętają o kardynalnej 
zasadzie każdej kooperstywy: im więcej 
ozłonków, tem więcej korzyści! i 


TEGOROCZNA 


„SZOPKA RRAROWSKRA'. 


Po гал pierwszy w ubiegłym rokn „Szopka | 
krakowska“ odprawiła swe satyryczne misterye 
przed uzerszą publicznością, którą podbiła i 
porwała uwoim złośliwym, u zawsze w granicach 
dobrego smaku utrzymanym dowcipein і humo- 
rem i niezrównaną werwą swej Śpiewanej saty- 
ry. „Ńpiwki* szopkowe stały się w lot popular- 
nemi, śpiewał je wnet oały Kraków... Byli i ta- 
су, co mię па szopkę mocna gniewali i za złe 
brali autorom karykaturalnośó satyry : sle gnje- 
wy te były nieuzasadnione. Dobry żart tynfa 
wart — m żarty w szopce były przednie. A czyż 
ozłowiek inteligentny może gniewać się z po- 
wodu karykatury? Fakt, że się jest jej przed- 
miotem, ówiadozy sam przez się pochlebnie o 
danej osobistości, iż jest znaną i odskakuje са 
szarego tła. 

Tegoroozna szopka przewyższyła jeszaze po- 
przednią. W poprzedniej autorzy jej pp. Boy 1 Ta- 
per jeszoze tkwili zbyt silnie w gruncie Michaliko- 
waj zamkniętej literacko-artystycznej kapliczki, 
obeonie zaś wypłynęli na pełne wody szero- 
kiej aktualnej satyry, dając w stylowo- 
rnbasznych ramach szopki wesołą apołeczno-po- 
Jityczno-teatralną revue ubiegłego roku. Ogrom- 
ny kuuszt i talent tkwi w tych na pozór tak 
łatwych i prostych piosenkach (nie rzadszego 
nad prawdziwą ріозапке !) zamaszystość kary- 
katury (tym razem zresztą przeważnia dobrotli- 
wej i mieosobistaj) budzi szozerą wesołość, aroy- 
awywulny dowcip skrzy się со chwila i potrzą- | 
sa kaducenszem błazeńskim. Dzięki jedynemu 
w Polsas gwoistemn talentowi poety Hoya, któ- 
rego najlepsze franauskie kabarety mogłyby nam 
pozazdrościć i współpracownietwu znakomitego 
dziennikarza Tapera, szopka krakowska stała się 


jedną z osobliwości Krakowa“) w okresie 
karnawału. 


~ Wspomnieć można przy aposobności, iż naślado- 
wnictwo azopki, podjęte we Lwowie „mit wenig Witz 
and viel Behugen* przez lwowskiego wieszcza, niejakiego | 
p. Pietrzyckiezo wraz z półtuzinem poetów zrobiło zu- 
pełną „kiapę”. 


Korzystając z uprzejmości p. Boya, możemy 
tutaj, jeszcze przed premierą, która się odbę- 
dzie zapewne w wieczór Sylwestrowy, podać 
krótkie streazozenie tegorocznej „szopki“, aby 
zaspokoić ciekawość szerokich sfer publiczności. 

'Tegoroozna szopka składa się z prologu i trzech 


aktów. 
PROLOG. 

W prologu — oczywiście — tętnią echa wy- 
borów do parlamentn. Chodzi o wybór Króla 
Heroda, przy którym stoi marszałek (dla 
szopki niema nio Świętego). Żydem w szopca 
zasie jest pan Aron Gajer, który takoż objawia 
ohęó kandydowania. Ale pomysłowy marsz a- 
łek psuje Gajerowi plan kampanii, oferując mu 
w rotstrzygającym momencie stare spodnie do 
kupna. Gajer, zachwycony tą transakoyą, opusz- 
oga plac wyborczego boju. Król Herod tryum- 
foje — i jedzie do Wiednia. Wprzód jednak lud 
owacyę mu urządza: 

Król Herod: 
Со to za straszne kwiki ? 
Marszałek: 
'То serenada miejskiej muzyki. 
Bieży Ind cały dziarski i ochotny 
A wiedzie go sam pan Nowotny. 


Nowotny: 
Prezentuj sziauch ! 
Tak żegnany król Herod jadzia do Wiednia. 
AKT I 


Na scsnę wysuwa się teraz naprzód dr Gło- | 


wak, który urządza zjazd przyrodniozo- 
leknraki i który proponuje Boyowi, 
wygłosił udozyt o 606, o oc tenże nie daje się 
prosić i śpiewa pieśń o Ehrlichu. Nadobodzi 
Iwowski profesor Ciesielski i wykłada (w pio- 
senos) swój tajemniczy system oznaczania płci. 
Zjawia się znowu marszałek, który opowia- 
da o wyborach i ostrzega publiczność, że: 


aby | 


П 


Z tym interesem to trzeba jak z zegarkiem, 
Inaczej kandydat atanla alọ Zygmnntem Markiem. 


Opowiada także o komisyi drożyźnianej, której 


Skład przewyborny : mamy w niej sześciu manarzy, 
Dziewięciu piekarzy, 

Czterech kamieniczników 

I ośmiu rzeźników, 


| Ale oto nadcdhudzą pani Zimajer i Zuch 
|krowoderski z szopką. — („Зхореогка klawa 
| aż miło, specyalnia przerabiana wedle wskazó 
wek samego pana HFeldmara*), poczem аг. 
Kunzek zdaje sprawę z owocnej działalności 


'[owarzystwa upiększenia miasta: 
| 


Trzcha tylko konsekwencyi 

I umiejętnego kierowania sunbwencyl. 
Przedewszyatkiem potrzebuje stary Kraków 
Stylowych 1 dekoratywnych żebraków, 
Posadziliśmy ich w każdym malowniczym kątku 
I rozdajemy sabwencya со piątku. 


| "Tylko я jednem okropna bieda 
I nic ві zrobić nie da, 
Towarzystwo nasze chce być w tem pomocne, 
Aby w Wielkim Krakowie otworzyć życie nocne 
| I szarpie się nad awa środki, 
| Subwencyonując trzy stylowe kokotki. 
| Ale darmo, bo każda tylko obmyśla, 
Jak się stąd wydostać bodaj do Przemyśla... 
Zaczem wchodzi Fryne z linii А-В і&ріе- 
wa melancholijny wałczyk o poetycznej samo- 
tnuści, przejęta urokiem starego Krakowa, 


AKT HI 


Akt ten jest poświęcony polityce. Prze- 
dewszystkiem ukazuja się Góral: 


Nie wiedzą panockowie, 
Су ме eo narodowego nie święci w Krakowie ? 
Jakl iajny pogrzebik? jubileuas jaki, 
Gdziehy się przydały z Podhala chłopaki ? 


Przy taklej okaayje 
Со (ерау, to nieraz | inksc олује, 
Jako ze w takie święto ojcyzny kochanej 
Okrutnla sie jednocą wszystkie stany. 


| I wspominając dobra ozamy, kiedy to war- 
ERA Alam Arti Ar CZA ARJ, 
| góral wyśpiewuje: 

| Bucyna, bucyna, па bucynie wróble — 


| Ej, kobałek wan, pani, але za trzy rubio, 


Dała mi trzy rubla, nie ządała rńty, 
Ej, moja panienecko, gdzieś ty teraz, gdzleń ty? 


| Ala góral schodzi ze sceny. jako że ukazują 
| się poseł Włodzimierz Tetmajer wraz 
z Kaoprem Żelechowakim, który zachęcony 
przez Tetmajera wygłasza (bajeczna !) mowę ore- 
ską do braci Słowian. Chwalony przez Tetmaje- 
ra, nie pozostaje mu dłużnym uznania, lecz u- 
nosi się nad „kurdeszem miniateryalnym* Tet- 
majera i wskazuje, jak wielkie wywarł on w Wie- 
Япіц wrażenie : 


Tetmajer: 


Ach, przebajońskie! Pamiętam przecie! 
Rozduwalliśmy teki w nawym gabinecie, 

Kajeczna chwila! Nlemlee w Intrygach вів ezmsta, 

| А my wpadamy burma, krzycząc: „Chcemy Piasta !“ 
Ja wołam: Niechaj żywi nie tracą nadziel, 

Piast niech będzie ministrem татып, lab kelel, 

| Zlazło biedne Stitrezynko m betów na przypiacku 
I snmitować nam salę zaczął po niemiecku 

А ja mu palę na tę gadaniną 

Nix dajcz! Egues polonus sam, loqbor latina | 

| Facles, pulawlaro, statim Piasta brata 

Miolatrom finci vel via ferrata! 


Obima się też potem przy Vöalanakiem winku, 
Ten ostatni zajazd na Franzenaringu: 


I przejęty wspomnieniami owej chwili par- 
Jamentarnej, intonuje pan Włodzimierz sławnego 
swego „Kurdesza”', każąc Stirgkhowi zamiast 
| wina, podawać ta „Każ podać teki, gospoda- 
|rzu miły!" I dalej: 


Mężów tn ва, co godni aplendorn, 

Niech alę rozszerzą ściany tego dwora! 

Бад siada Polak między ministrami — 
Kordess, Kurdesz nad Kurdeszami ! 


Pan Włodzimierz każdemu kandydatowi 
ministeryalnemu poświęca zwrotkę в. p. 


Wóz gąaslenica. 


Pówyżezy automobil ciężarowy zasługuje snadnie па 


w błocie. Aby zapobiedz temu, koła tego antomobila 
gąsienica, oczywiście z niezbyt wielką chyżością. 


miano wozn-gąnienicy. Ma on za zadanie przewozić 


ciężary po terenie, na którym awykły automobil posuwać nię nie mógł, gdyż koła grzęzłyby w piaska lub 


okręcone są {айша bez końca — i wóz toczy się jak 


Wynalazek ten zastosowano z powodzeniem w Anglii, 


| Włosi w Trypolisla zamierzają użyć go do przewożenia ciężarów przez pustynie, 


MARCEL PREVOST. 


Wagon sypialny. 


Rozmawiano w gronie mężczyzn o skromno- 
śoi; nie trzeba chyba dodawać, w jakim tonie 
utęzymana była ta pogawędka. Wiekszość za- 
przeczała jej istnienia nawet u kobiet. Została 
una wynaleziona przez kobiety brzydkie — rzekł 
jeden z biesiadników. — Skromaność, to tylko re 
zultat wychowania — mówił dragi; — najwięk- 
szą, skromnisia z prowinoyi, gdyby urodziła się 
przy ulioy (Cauluineourt, pokazywałaby łydki 
w Moalin Rouge, nie doszedłazy do lat dwu- 
dziestu. Со się tyczy mężczyzn, zgodzono się na 
jedno, że nie wiedzą oni nawet, во to jest wła- 
ściwie akram ność. 

Gdyby nie obawa przed polioyą, któryż 
и mężczyzn ozuł:y się zażenowany, jeśliby pod- 
oms upalu wypadło mu odbyć przechadzkę po 
polach Elizejskich w stroju dzikiego człowieka? 

Pewien młudy kierownik konterencyi na wy- 
dziale literackim zrobił na ten temat waale do- 
woipne poruwnanie między honorem mężczyzn 
i akromnością kobiet : Honor, skromność — uozu- 
oja apeoyfiozne jednej płot, niezrozumiałe i nie- 
użyteczne dla drugiej. | 


Wiedeński Bank Związkowy 


Filia w Krakowie. а. 


Nasz towarzysz Rerthold zaoponował. Qświad- 
czył, że nie jest ani mniej, ani więcej skromny 
ой innych i wszystkim nam było wiadume, że 
nie cofa się on przed żadną awanturką; wprost 
przeciwnie — lubił jej szukać w razie potrzehy 
nawet ze stanowozościa Ale mniejsza о to, dość 
że zrozumiał skromność: jedna © komórek jego 
mózgu zawierała to nozucie. Próbował określić 
је i zarazem zapoznać nas z niem bliżej: jest to 
rodzaj skurozu obawy, który odsuwa Oczy i myśl 
od widoków płoiowych, nia odbierając zresztą 
bynajmniej danemu osobnikowi росіври do osób 
рісі odmiennej. 

— Jest to bowiem fakt stwierdzony — rzekł 
Berthold — że kobiety najbardziej czyste, są 
najbardziej ozułemi kochankami 

Wszystko to nie wydało się nam jasne. Po- 
prosiliśmy go zatem o poparcie tezy przykładem. 
I Berthold opowiedział nam historyę następującą: 


. 
* . 


Działo się to niedawno: Podozas mego po- 
wrotu z południa z polowań wrześniowych. 
W Bordeaux przesiadłem się do kuryera nocne- 
go. idąosgu z Hiszpanii. Jnż naprzód zakupiłem 
miejsce w wagunie sypialnym, a właściwie miej- 
son, ponieważ, аһсво mieć spokojną noo, zamo- 
wiłem oba łożka w przedziale. Jedną z oech mo- 


Rapita? akcyjny 130 milionów koron. — Fundusze rezerwowe 39 mililonów koran. 


Kantor wymiany z dniem 15-ga lipca 1910 r. przeniesiony został da lokalu parterowego (Rynek główny, Linia А-8 Hr. 44). 


uarderoby 


przyjmuje wkładki w ra- 


| 
jej skromności jest wstręt du sąsiedztwa roze- 
| ъгаперо człowieka. Wolałbym zrobić sto mil 
| w wagonie towarowym, aniżeli leżeć obok tłu- 
stego jegumościa, który chrapie i paci się. 
Spokojny o to, jak spędzę noc, przyglądałem 
się z eguistycznem uczuciem zadowolenia zabie- 
gom mniej zapobiegłiwych pasażerów, со da u- 
zyskania miejso w wagonie. Wolne miejsca, ja- 
| kie w ilości pięciu олу sześciu pozostały w po 
| ciągu, były momentalnie zajęte przez pasażerów 
| burdziej żwawyoh; pozostali musieli zrezygno- 
wać po nieudałych zabiegach, którym towarzy- 
злуїу liczne pogróżki pod adresem zarządu ko- 
lejowego. Spaceruwałem po platformie kołejo- 
wej, czekając godziny odejścia pociągu, kiedy 
konduktor wagonu sypialnego zwrócił się do 
mnie w towarzystwie jakiejś bardzo ładnej, 
szczupłej damy, której niezwykla piękne o śli 
oznym kolorze włosy zwróciły moją uwagą. Ze- 
| уша! się ona о parę kroków, spojrzała na 
mnie uważnie i po chwili usłyszałem, jak mó- 
wiła do konduktora: „Więc dobrze, niech pan 
| się zapyta”, Konduktor zbliżył się do mnie ze 
słowami: 

— Proszę pana, ta pani jedzie suma, a że nie 
malazła już miejsca wolnego w pociągu, zatem 
prosi pava о ustapienie jej jednego z dwóch 
pańskich łóżek 


chunku bieżącym I na 


Odpowiedziałem, że bardzo mi jest przykro, 
ale musze odmewić 

Konduktor powtyrzył to damie. 

Wtedy ›аша pani zbliżyła się do mnie, 

— Nie wiem, czy konduktor dobrze objaśnił 
рапа, o co mi ahodzi — rzekła mi bez najmniej- 
szego zaambarasuwania, podkreślając niedu swoją 
wymowę angielską — Dowiedziałam się, że pan 
| ma dla siebie samego zarezerwowane dwa miej- 
soa leżące, otóż prosiłabym o ustąpienis mi jo- 
dnego; oto wszystko, 

Patrzyła mi przytem prosto w oczy, a wzrok 
jej шіні wyraz tajemniczy, tak pospolity u tych 
szczególnych panien ze Ńwiata kosmopolityczne- 
go, na których widok budzi się pytanie: ozy to 
вв naprawdę panny? 

Mimowoli pomyślałem sobie: „Oto czeka 
mnie noo, którą nie spędzę na spaniu. i która 
może będzie mnie drogo kusztowała. No, ale tru- 
dnu wyrzec się dubrej okazyi, nieprawdaż ? 

— O, w takim razie, pani, to go innego, Be- 
dę sie czuł szozęśliwym 

Ponieważ uśmiechnąłem się przy tych ało: 
wach, przerwała mi poważnie: 

— Liczę na pańską uprzejmośó francuską 
i oozywiście na pańską dyskrecyg Choiatabym 
wejść pierwsza do przedriułu, i, jak tylko po 
ciąg ruszy, położę się do łóżka. Moża pan bę- 


książeczki wkładkowe. 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy oplaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wariościowe | waluty, przy} 


muje zlecenia ца giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkami. 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kepturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowlat polsos 


FRANCISZEK MAKIIN 


Kraków, Rynek gł. 12 


4 Мт. 993 


Pokaż.że, Wasze, mospania Stapiński, 

Jak tekę ławi się na kolczyk świński. 

Caas jnż sakmankę upatrzyć orderkami — 
Kurdesa, Когдевх nad Kurdeszami. 


Aliści wpada Rydel i gada, gada, gada, aż 
ioh wygaduje ze sceny — zaczem wchodzi р. 
Doboszyńaki. Nie martwi się on — w szop- 
ов — zbytnio swoim upadkiem w kampanii 
wybororej, Ьо i tak stale przesiaduje w - Wie- 
dnin, w kawiarni, miłaj posłom polskim, Pu- 
ohera: 


.„.0d гајсһегаіп о miedzą 
Jak sledalałem w kawiarni Pachera, tak siedzą. 
To nasz prawdziwy parlament! 


Tu sią wśród pogawędki po ostatnim robrze 
Pyta: Chcesz pan tę teką? Tamton mówi: Dobrze. 


I sławi pan Doboszyński pieśnią kawi 
nię Puchera (na nutę „Przez ozyścowe upalenia“): 


Różnych rządów mija era 

Gaotacha, Choca, Schdnerera 

Posał gęby nie otwiera, 

Choć mu swada służy ezczera 
U Pnchera. 


W kraju za to laury zbiera, 
Lio jak boros u Homera, 
Rządy zwala, trony wspiera — 
Niech apytają nią kelnera 

Od Puchera. 


Po niedoszłym pośle wchodzi na scenę prawdziwy 
poseł pan Twardowski, a z nim pachciarz 
Skowronek Berek, „co ma w kieszeni dlugi 
glosów szereg“. 


Twardowski: Żydałe, żydzię, 
Parlament się rodzi — 

Więc i toble twą lojalność 
Qkazać się godzi. 


Skowronak: Со patrzeba? Niech pan dzłedzie 
Wyklaruja prosciej: 
Waua is dues? co to znaczy 
Zrobić lolajności ? 


Twardowski: Żydzie, żydzie, 
Jakim żeń ty osłem! 

Той to znaczy tak głosować, 
Abym ja był posłom! 


Ale Skowronek chce za tę „lojalność“ real- 
nych korzyści, nie poprzestaje na tem, że będzie 
uchodził za „dabrego Polaka“ — i mięknie dopiero 
wtedy, gdy słyszy, że pan starosta chce z nim 
pomówić о podatkach... Міто to Skowronek Berek 
jest z posłów w rodzaju pana Twardowskiego nie- 
zadowolony, ba: 


Daisiaj 1 na posła trzeba edakacyi. 
Na samych szlachciców przyszła taka pora, 

Że chcą mieć poslem jaśnie profesora! 

Aj, aj, tenpan Jaworski! Со to za кереів! cotezagłewa : 
Jemo нів kłan a aż sam rabin za Strzyżowa..... 


Poprzedzony tą pochwałą z ust wiernega Berka 
wchodzi poseł Ja warski i — jako teoretyk „pra- 
wicy“ — ma wyklad o celach polityki, z refrenem 
„My mamy стаз“ (co można pisać i przez duże 
С). Nie odmawia też p. J. zaproszeniu damy, aby 
wziął udział w „Żywym Dzienniku”, poczem pyszną 
sceną między damą a plotkarką krakowską 


kończy się akt., 
+ + 


NOWIN Y Niedziela, 24 grudnia 1911. 


AKT Ш. 
W sfery teatralne prowadzi nas akt trzeci. 


Na scence szopki zjawia się naprzód dyr. Sol- 
ski, który już z nalogu mówi tylko jak Fryderyk 
Wielki, potem pani Wysocka w peplum i па 
koturnach, wreszcie Gwiazda, pani Mrozow- 
ska. 

Solski (na nutę cake-walku) opowiada о or- 
ganizacyi aktorów : 

Wszystko zrzeszone 

I zjednoczone, 
Uświadomione, 
Ubeapieczone, 

Wrogo klasowe, 
Walko bytowe — 
Aktorstwo mowa 
Wschodai światu 0216. 


Na te żale wchodzi „zorganizawany aktor* 
i przedkłada postulaty artystyczne, (opracowane 
na wzór cennika drukarskiego). Z kolei wysuwa się 
nieśmiała aspiranika. Aktor i Gwiazda 
udzielają jej wskazówek i nauk, które przypomi- 
паја bardzo fcywolną piosenkę pani Mrozowskiej 
w roli Jaqueliny w „Pół dziewicach* zrefrenem 
„l jeszcze coś, ach coś, coś, a czem się nie mówi....* 


Cierniową sztuk! drogą 
Wytrwale moslaz iść, 

Nim azczyt osiągniesz, co go 
Wawrzynu wieńczy liść. 
Poeaya nlech cię broni 

Оа życia płaskich bled, 

Bo pewno w tej pogoni 
Позу stracisz wnet... 


(refren) 


Debiut aspirantki jadnak nie bardzo się udał 

Gwiazda wróży jej, że pewno skończy w ka- 
barecie — i wygłasza pyszną rzecz a naszych, 
pożal się Boże, tak zwanych „kabaretach“ : 


Rłedny Zielony balonika, 

Kto to dziś nia jeździ na twoim koniku! 
Gorzko cierpisz za swoją wesołą zabawę : 

Bo wszędzie dzisiaj dzieci spotykasz nieprawe : 
Kogo tylko skądkolwiek dziś wyleją, 

Zaraz staje alę „kabaretów“ podporą 1 nadzieją. 
Zwłaszcza tej ostatniej zimy 

Szaleje poprostu humor rodzimy! 

Wszak јо? od miesiąca liczym 

Sześć kabaratów w samym ccchn masarsko-rzeżniczym. 
W tym roku już się ропа święci, 

Ze kabaret trzech wieszczów gotnją studenci - 


| I doszło do moich uszów 


О зуппівёусгпуш kabarecia Machabenazów ! 
Lwów pierwszy stanął n mety: 

Co tydzień tam hankratują po dwa kabarety — 
A astatnie cztery 

Zbankrutowały w sam przeddzień premiery — 
I mimo zapałów miasta do tego interesu 
„Hadesa“ poszedł do Ula, a „Ul“ zatąpił do Hadesu. 


І śpiewa Gwiazda (na znaną nutę Danse du 
ventre) świetną piosenkę o naszych „kabarelach*, 
z której dwie zwrotki przytaczamy: 


Był sobie na Stradomiu 
Saynczek narożny, 

(badzał tam na wódeczką 
Ludek pobożny. 

Dzisiaj już nowa era: 

Trza Im conferenciera — 

Chwyta w lot stróż Walenty 

Wazyztkia pointe'y. 


Każdy chce dziś do jadła 
Jakowejś śplwki : 

Więc gospadarz aprowadza 
Tray stare dziwki — 

От! gościa kótlaram, 

Nazwał to „kabaretem* — 

Za watęp cztery korony: 

Niech waa ріегову! 


W tym teatralno-artystycznym akcie nie może 
zbraknoąć hr. M y oì ela kiego, który imieniem Aka- 
demii Umiej. ocenia plon doroczny malarskiej sztuki 
i uzasadnia przyznanie nagrody Akademii p. Mę- 
cinie Krzeszowi, który „stworzył cykl religijny, 
z trzech cyklów złożony — i ten, że lak powiem, 
trycyk! został nagrodzony"... 

Ale już dziadek przychodzi ро grosze. Tym 
razem dziadkiem nie jest Solski, lecz dziadek ten 
przybył wprost z Raperawilu. Opiewa on 


DWUNASTY. 


(Historya wigilijna). 


Fatalność zawisła nad wigilją. 

Byly ryby, grzyby, mak, kluski i choinka; siano 
się znalazła i nawet Antoniowa, ten tłamok pyskaty, 
wytrzymała do wieczora hez słodkiej z mocną. 
Wszystko składałoby się dobrze, gdyby nie ten 
dwunasty 

1 pani Ziuta, tracąc resztki swej cierpliwości, 
znowuż rozpoczynała rachubę: 

— Ja, Dolek, Kizia, Mizia. Foko, ciocia Emcia, 
wujaszek Maciuś, mademoisselle Blanche, Bożenka, 
kolega Chłapski, babula i... i.. I znowuż nie do 
pary, wiecznie!. . 

Lecz cyfra liczonych osób nie zwiększała się 
mimo ponawianych rachunków, i skupić się to mu- 
siało na Dolku. 

Od czegóż ba przecież każda żona ma męża? 

— Nie, nie, nie! Jeżeli chcesz, abym ci z drogi 
zeszła — to figa! Śmierci się nie boję! Ро nocach 
Pana Boga proszę Ulga ta dla mnie byłaby jedy- 
nie i wybawienie z tego piekła! Ale dzieci mam 
i nie dopuszczę, aby się nad sierotami macocha 
znęcala ! 

i Dolek klad? świeży kołnierzyk i czuł się bardzo 
| nieszczęśliwy. 

— Ależ, duszko, dlaczegóż tu zaraz śmierć?! 
| — Jakto dlaczego?... To nie wiesz, że jeżeli 
się nie da pary do wigilijnego stołu siada ? U mojej 
matki był już taki jeden wypadek, a stryjaszek 
Kalasanty, który w przeszłym roku u Bęcwalkie- 
wiczów na trzynastego siadł... 

Dziurki kołnierzyka pozaklejane były krochma- 
lem, spinka krajała „żywe* ciało i palce Dolka 
trzęsły się już jak w febrze. 

— Kalasanty?.. Bęcwałkiewiczowie?... No, do- 
brze, dobrze... Jednakże, dlaczegóż to koniecznie 
masz być ty? .. 

Na policzki pani Ziuty buchnęły plomienie. 

— A więc któż.. Może ty?.. Mam się więc 
z trojgiem dzie: iaków pozostać bez chleba ?... Mamy 
pod kościół iść? 

Zająknął się, poprawił. 

— Kiedy tu i nie a mnie таза. 

— I nie o tobie?.. Więc ty może chcesz, żeby 
ciocia Emcia, alba wujaszek Maciuś, albo... 

I musiał się zaprzysiądz, że nie chce niczego 
wogóle. Wysilkiem wali przełamał upór przeklętego 
kołnierzyka, złapał paletot, chwycił melonik, trza 
snął za sobą drzwiami, aż okna w kuchni zabrzę- 
czały i w poszukiwaniu za tym dwunastym puścił 
się prościusieńko do knajpki. 


dzie łaskaw nie wchodzić do przedziału, póki 
się inni podróżni nie ułożą do snu. Wybaczy 
pan, że sprawiam mu taki kłopot i dziękuję za 
przysługę ! 

Podała mi rękę i uścisnąwszy moją, wymie- 
niła swoje nazwisko: 

— Jestem Ethel Dawson z Paryża. 

Odpowiedziałem tym samym tonem: 

— Berthold Dartiquelonque z Paryża. 

Uśmiechnąwszy się przyjaźnie, oddaliła się 
anybko. 

Jeśli ahodzi o awanturkę, to można to uwa- 
žad ra awanturkę — pomyślałem sobie, wszedł- 
szy na kurytarz sleepingu; w kilka ohwil po- 
tem pociąg ruszył. Drzwi od przedziałów zasu- 
wały się jedne za drugiemi, lampy przyciem- 
niano. кле zostałem sam na korytarzu 
Wsunąłem się tedy do mego przedziału z uozu- 
ciem zemocyonowanego narzeczonego. 

Panna Ethel zajęła łóżko na dole; spała jns 
snem spokojnym i głębokim. W posłaniu wy- 
dała mi się bardziej młodą Miała na sobie no- 
oną koszulę z batystu, której wysoki kołnierzyk 
zasłaniał szozelnie szyję aż do podbródka. ОЬ 
nie starannie ułożone leżało w nogach łóżka, 
w którem gorset był starannie ukryty pod spód- 
niozką. Całość robiła wrażenie tak wdzięczne, 
Фе miało się ochotę nia bndząc ze anu, павіо- 


таб w ozoło młodą dziewczynę: oto była, mô- 
wiąc szozerza, jedyna chęć, jaką uczułem. Ko- 
nieczność rozbierania się tuż przy jej łóżku, 
wtedy, gdy mogłaby lada chwila się obudzić, 
obawa, że mnie zobaczy w kalesonach i nocnej 
koszuli, żenowała mnie okropnie. Czyż to wła- 
Śnie uozncie nazywa się skromnością: tak, ozy 
nie — powiedźcie? 

Zaraziłeś się widooznie skromnością pan- 
ny Ethel — ktoś wtrgoit. 

— Tak, ozy inaczej, była to skromność ; nie 
bawmy się w subtełności. Dosyć, że w ubraniu 
wdrapałem się na moje łóżko u góry i tam ro- 
zebrawszy się z nadzwyczajną ostrożnością, aby 
nie zbudzić mej sąsiadki, zaanąłem jak zając pod 
krzakiem, unikając najmniejszego pornszenia, by 
nie wywołać trzeszczenia łóżka — jednem sło- 
wem, zły na siebie, żem się tak nrządził, wysy- 
łałem całą przygodę do stu tysięcy djabłów. 

Nazajutrz rano, koło pół do siódmej, obudził 
mnie lekki szelest: panna Ethel wstawała. Przy- 
znacie, że był to jedyny moment do wynagro- 
dzenia sobie tej uprzedzającej grzeczności. Otóż, 


| олу uwierzycie? Nie śmiałem nawet podpatry- 


чаб. Zamknąłem oczy, bojąc się je otworzyć, 
by nie оБасхуб tej małej w negliżu. Przytem, 
byłem tak zdenerwowany i skrępowany, że ode- 
tchnąłem z nlgą, gdy wyszła я przedziału. 


Zerwałem się z łóżka i w dwie minuty by- 
łem ubrany. Spotkaliśmy się kwadrans potem 
w przedziale, gdzie po usunięciu łóżek, przy- 
wrócono wszystko do zwykłego porządku. Pan 
na Ethel swobodnie i wesoło zaczęła ze mną 
rozmowę o Bordeaux, o Paryżn, o pogodzie i po- 
dróżach — gawędziliśmy tak o różnych tema- 
tach, które, pomimo, iż nie są zbyt głębokie, in- 
teresują jednakże. 

Przybyliśmy wreszcie do Paryża. Na peronie 
dworca Orleańskiego jakiś Anglik, chłop jak 
dąb pochwyocił moją podróżną w objęcia і пов 
łował z zapałem jej różowe policzki. 
wróciła się do mnie i przedstawiła nas sobie 
wzajemnie : 

— Pan Edward Clarke, mój narzeczony... 
Pan Dartiquelonque, mój towarzysz podróży. 

Anglik wyciągnął do mnie dłoń przyjaźnie... 
Stałem jak głupiec, nie mająa nia do powiedze- 
nia. A oni, wziąwszy się pod ramię, oddalili się 
szybko Nie spotkałem ich więcej. 
зіва! Co myśli pan o mojem zacho- 
waniu się w tej sytnacyj, panie profesorze? 

— Sądzę — odpowiedział mi poważnie młody 
profesor — że musiałeś pan być bardzo zmę- 
ozony tej nooy. Bądźcobądź, zmęczenie to może 
jedna z przyczyn skromności męskiej. 


Опа od- | 


wszystkie cuda, tam się znajdujące, slawi komisyę, 
co tam zjechała na radę, złożona 2 samych głów 
koronnych: 


Тлев nie widział dziad, dziad, dziad, 
Takich śtnenych rad, rad, rad — 
i prosi o grosik: 
Kto grosik młeży, 
Теп moga Boży — 


A kto nlo ałoży grosza, 
Qzgniwa pana kustosza,_ 


I kortyna zapada. 


Tak się w zarysie przedstawia tegoroczna szopka, 
arcydzieło humoru i dowcipu Daliśmy tu jej przed- 
mak. Można sobie wyobrazić, jaką biesiadą dla p. t. 
publiczności będą w dobrej interpretacyi satyryczne 
te piosenki i tyrady. l 


өөө 


Ósma dochodziła, kiedy Dolek powracał w ro- 
dzinne progi. 

Czynił sobie pewne wyrzuty. 

Теп „dwunasty“ to taki glupi przesąd, ale... 

Raz do roku dla rodziny... 

Jednak, stalo się; trudno! Ta piramidka, te 
kawy, ten likierek... 

Przed domem odżyły w nim nadzieje. A gdy 
otworzył drzwi z zatrzasku, gdy wślizgnął się de 
przedpokoju, gdy posłyszał gwar głosów w jadalni, 
gdy na progu spotkała go żona pelnym zadowole- 
nia szeptem: „Mam już, znalazłam dwunastego" — 
odetchnął zupełnie. 

Na chwilę, co prawda, tknęlo go przeczucie, 
gdy zobaczył tego gościa, jakiegoś oberwańca, 
którego wystrojono w jakiś jeszcze wcale dobry 
surdut pana domu. 

Uspokoił się jednak i tym razem. Ziuta powie- 
działa, że jest ta zwyczaj uświęcony, że ten „dwu- 
nasty“ zasługuje na taką bagatelkę. chociaż bo- 
wiem jest człowiekiem „prostym“, to rekomendo- 
wała go kuma stróżki z trzeciego domu obok, 
znana przez poczciwości Waleniową praczkę озо- 
biście. 

Ano „Bóg się rodzi* „Moc truchleje* i wszyscy 
ludzie są sabie braćmi, tembardziej gdy już śmierć 
nagla nie grozi nikomu. 

Po wigilji też, przy choince, podczas rozdawa- 
nia gwiazdkowych podarunków, zapanował wśród 
obecnych nastrój iście patryarchalny, iż zapomnieli 
z kretesem kło należy i kto nienależy do rodziny, 
kto jest prosty, a kła zezowaty. 

Dopiero. kiedy wujaszek Maciuś, dopiwszy ma- 
ślaczu, wstał i rzekł: 

— Komu w drogę — temu czas! — spostrzegli 
się wszyscy, iż było ich znowuż tylko jedenastu. 

„Dwunasty” znikł jak kamfora. 

A znikło z nim palto z karakułowym kołnie- 
rzem kolegi Chlapskiego, czapka fokowa wujaszka 
Maciusia, torebka cioci Emci z tą brylantową 
broszką, którą jej Dolek podarował na gwiazdkę, 
тика mademoisselle Blanche i wiele niepostrze- 
żonych drobiazgów. 

Jezus Marya, Józefie swięty! 

Dlugo о tem gadano i gorąca, jeden tylka 
Józef, stróż na dole, niczemu się nie dziwił wcale. 

— Напо, juźciż, nie zaprę się, widzialem, szedł, 
I czapkę ci nie swoją miał i palto cudze i mufkę 
także i torebkę, poświadczę. Jeszcze mu się one 
flaszki niby z winem w kieszeniach bujały. Ale... 
jako chwalił się, że państwo chrześcijańskie są, 
człeka prostego uczcili, а na drogę mu przyodzie- 
wek i do wypitki podali!', Myślałem, peawda je! 
Antoniowa przyświadczał: 

Co zaś było z Antoniową począć! 

Wszak sama mu, z pani rozkazu, krawat wią- 
zała na „fanłaź*. 

Zresztą, jak kto się da wieczora „slodkiej 
z mocną“ wystrzegał, to wieczorem... 

— Hano!.. Wiadoma rzecz!.. Bóg się rodzi... 
Mac truchleje! 

Okradzionym pozostała w strapieniu pociecha, 
że przyszłej wigilii doczekają na pewno, 

Michał Marczewski. 


s 


OPIS WIELICZKI 
PRZED STU LATY”. 


Zwyczajna sól kuchenna występuje w lonie 
ziemi w postaci trojakiej: 

1) jako sól źródlana, którą wywarzamy Z s0- 
lanki rozpuszczającej sole w ziemi zalegające, 

2) jako sól morska na brzegach morskich przez 
odprowadzenie wody wody do płaskich obszernych 
zbiorników wytwarzana, gdzie pad działaniem slońca 
woda paruje, sól zaś się osadza, wreszcie, 


*) P. Feliks Pieatrak с. К. starszy komisarz górniczy 
z Wieliczki, autor wielu prac cennych z dziedziny gór- 
nictwa, a w szczególności z historyl kopalni wielickich, 
podaje nam apia tychża w 1905 r. w piśmie „Овабег- 
raichiacher Toleranzbote* zamieszczony, który w рге 
kladzie doslownym gwoli rozwesalenia podajemy. 


A. НОК 


zegarmistrz 
Kraków ul. Sławkowska 1 


на 


ma na składzie. 


1808 


uskutecznia герегасуе z 1-roeznem poręczeniem i po- 
leca obfity magazyn prawdziwych zegarków genew- 
skich, zegarów wahadłowych, budzików, oraz kolekeye 
zegarów staroświeekieh. Przyjmuje do zmiany stare 
zegarkii zegary. Biżuterye i łańeuszki ze złota 1 srebra 
Ceny przystępne znacznie zniżone. 


EB ЫЫ 17. СТЫ TERE PMA REZ БЕБА 


—- 


NOWINY Niedziela, 24 grudnia 1911. 


8) jako sól kamienna, którą podobnie jak i krusz- 
се z ziemi wydobywamy. 

Kopalnie soli znane są w Niemczech, między 
imnemi obok miasta Hallein w Solnogrodzkiem, 
gdzie produkcya roczna 70,00 cetnarów prze- 
kracza. a nadto w Hali, w Tyrolu. 

Hiszpania posiada w okolicy Cardony jedną 
т największych znanych dotąd gór solnych. Góra 
ta, około 500 stóp wysokości i mili w obwodzie, 
zawiera sól tak twardą, że można z niej wyrabiać 
świeczniki, pudełka i inne piękne przedmioty. 

Najsławniejszą atoli kapalnią jest kopalnia wie- 
licha w okolicy Krakowa, już od XLII stulecia 
znana. niewyczerpane bogactwa kryjąca. Kopalnia 
ta należy od roku 1772 do cesarskiego domu 
austryackiego, czerpiącego 2 niej znaczne dochody. 

Posiada ona ośm szybów, a mianowicie: sześć 
zdala od miasta, a dwa w mieście samem. 

Szyby w mieście się znajdujące służą prze- 
ważnie do spuszczania robotników i wydobywania 
soli, podczas gdy szybami polnymi spuszcza się 
drzewo i inne przedmioty dla górników nieodzowne. 

Zjechawszy do kapalni wstępujemy przede- 
wszystkiem na miejsce ciemne, 6! 0 stóp od wchodu 
oddalone, z którego wiele chodików rozchodzi 
się w kierunku schodów, 325 stopni posiadających, 
od których biegną znowu krużganki do właściwej 
kopalni prowadzące, 

bezpośrednio po dojściu na miejsce powyższe 
otwiera się przed widzem zdziwionym świat, pełen 
blasku i wspanialości, który opisać trudno. 

Spostrzegamy tam mianowicie zaludnioną ob- 
szerną równinę, pełną domów, dróg i pojazdów 

Równina ta pelna sklepień wysokich, na słupach 
solnych wspartych posiada podłogę i powałę solną 
z dala jako najczystszy kryształ występującą. 

Że zaś wszędzie ku użylkowi ogólnemu świalla 
płoną, blask zaś ich od ścian kopalni się odbija, 
przelo panuje tam widok, jakiego nie odda na 
powierzchni ziemi żadna scena przyrody lub też 
sztuki. Łamanie się, częścią zaś rzeczywista gra 
barw skały solnej wywołuje złudzenie rubinów, 
szmaragdów, ametystów i szafirów, zatem barwy 
zmieniające się w miarę zmiany stanowiska. 

Prócz różnorodności ksztaltów sklepień, sufilów, 
luków i słupów, podobnie jak 150! sama wykulych 
i do podparcia stropu służących, widzimy” tam 
nadto nieprzebraną ilość figur dziwacznych, dzie- 
lem przyrody będących. 


Ze sklepień i stropów łuków jakgdyby lodowe so- | 
zwisają grające wszystkiemi barwami tęczy | 


pie, 
stalaktyly. 

Tak krużganki, jak i podłoga sama w miejscach 
przez ludzi i wozy niedotknięlych, pokryta jest 
rownież kryształami podobnym... 

Ти i awdzie wznoszą się chaty gorników i ich 
rodzin, częścią z osobna, częścią w grupach zbu- 
dowane, sioła nam przypominające. 

Gornicy ci, w liczbie około 5041, stykają się na- 
der rzadko z mieszkańcami ziemi, owszem żyją 
i umierają w kopalni, świalla zaś dziennego pra- 
wie nigdy w życiu nie oglądają- 

Jest tu również kaplica do odbywania nabo 
żeństw przeznaczona, i w skale solnej wykuta. 
Sklepienie jej, posadzka, ściany, ołtarz, ambona, 
krótka mowiąc wszystko, jest z litej soli wyko- 
wane. 

Środkiem równiny bieży droga główna, йо 
wyjścia z kopalni wiodąca. Droga ta jest zawsze 
wozami przepelmiona, które skalę solną z najdal- 
szych okolic kopalni na miejsce przeznaczone do- 
wożą, skąd następnie wyciąga się je na powierz- 
chuię. Woźnicte przy wozach tych zajęci i zawsze 
weseli, objawiają wesolość swą okrzykami radości 
і śpiewem, zawartość zaś ich wozów sieje na wsze 
strony blaski, јак drogie kamienie. 

Koni zuajduje się tulaj ilość znaczna; skoro 
raz jednak lam się dostanę, już więcej Świalla 
dziennego nie oglądają. 

Zazwyczaj, i to niebawem, ślepną konie w ko- 
palni, lecz mimo to pelnią służbę zarówna dobrze 
juk i pierwotnie. 

Większą część kopalni przeżyna strumyk slod- 
kowodny, dła użytku ludzi i koni zupelnie wy- 
słarczujący, tak, iż z pawierzchni ziemi sladkiej 
wody do kopalni się nie spuszcza. Narzędziami 
goruiczemi są siekiery, młoty, i dłuta, i z ich po- 
тоса dobywa się skałę solną w postaci bałwanów 
olurzymich, Nadto używa się jeszcze i prochu 
strzeluiczego de rozsadzania skał solnych, którego 
loskot w chwili wybuchu do huczącego gromu jest 
podobny. Po odsirzeleniu bryły olbrzymiej, nastę- 
puje dęcie w trąby i bicie w bębny, a wreszcie 
rąbanie solnej masy na kawalki, którym zapomocą 
dlutu ksztalt beczki się nadaje. Beczki te rozbija 
się następnie na powierzchni ziemi, wreszcie miele 
w mlynach na mąkę 

Wyrabiają tu również z soli najtwardszej prze- 
różue przedmioty 1 cacka. 


a” 
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zegarki, , 
pierścionki 


Ruba-dusiciel w Londynie. 


Zwyrodniały zbrodniarz. 


Przed kilkn tygodniami popełniono w Lon- 
dynie trzy morderstwa, w nmiedługich odstępach 
czasu, przy których sposób dokonania mordu 
był zupełnie identyczny i wskazywał, że wszy- 
stkich tych zbrodni musiała się dopuścić jedna 
i ta sama osoba 

Wszystkie te trzy mordy spełnione były na 
kobietach. Pierwszy zdarzył się w Camden Town, 
drogi w Сопгь Road. Policya aresztowała wów- 


| ozas pewnego młodego ozłowieka, na którego 


padło podejrzenie, że on to jest sprawcą tego 


| оһудперо mordu, który jednak postawiony przed 


sąd przysięgłych dowiódł swej niewinności i zo- 
stał zupełnie od ciążącego nań zarzutu uwolnio- 
ny. W kilka dni prźniej zdarzył się trzeci wy- 


і padek mordu w podobnych zupełnie oo poprze- 


dnio okolicznościach i zaniepokoił nietylko już 
ozujną policyę, ala i ludność miasta. Wszystkie 


| trzy ofiary zastały uduszone. O ostatnio popeł- 


budziki 
czyki егак 


Emii Goidwasser ык 
ОТУТ 


nionym mordzie donoszą następujące szozeguły. 

Pewna młoda, elegancko ubrana dama, mo- 
gada liczyć około 25 lat wynajęła w jednym 
z domów przy ul. Bernarda w pobliżu Russel 
Square umeblowany pokój. Podała ona, że na- 
zywa się Smith. Tegoż samego dnia, ulokowaw- 
szy przyniesione przez posługacza publicznego 
rzeczy swoje w wynajętym pokoju, wyszła mre. 
Smith do miasta, 

Około północy dopiero powróciła do domu, 
jak sąsiedzi opowiadają z pewnym młodym, dy- 
styngowanym. dostatnio i elegancko ubranym 
mężczyzną. Dokładny rysopia tego mężczyzny 


| opisały również dziewczęta odbywające noong 


promenadę na Russel Square, które widziały 
гв. Smith w towarzystwie młodzieńca, późno 
do domu wracającą. Zwróciły one na tę parę 
uwagę, tembardziej, że uważały mrs. Smith za 
nowa gwiazdę, występującą z nimi do rywali- 
zaoyi. 

Właścicielka nie widziała nazajutrz zupełnie 
swej nowej lokatorki, to samo powtórzyło się 


W Kaukaskim lesie. | 


Życie tulacza, kiedy się wstecz sięga pamięcią, 
wspominając z uśmiechem o tem, co się przeszła 
lub przecierpiało, ma w sobie dużo powabu. Ale 
sama ta tulaczka na obczyżnie, {о wycieranie ob- 
cych kątów — wszak to nieszczęście, kara za 
grzech lekkomyślności, za brak wytrwałości w pracy 
na swojej ojczystej grzędzie. 

1 niech ci, co tak lekko mówią, o wyjeździe do 
Ameryki lub na Syberyę zapylają się nas, wszela- 
kich Robinsonów polskich, czy dużo slodyczy i za- 
dowolenia daje naszym ziomkom ta włóczęga? 

Co do mnie, znałem już takich, którzy jadąc 
na slużbę do Kazania podczas trzaskająccgo mrozu, 
ledwie żywi z sanek wysiadali, znałem dwóch plan- 
tatorów tytoniu, których zloczyńcy sztyletami, jak 
chrabąszczy, do własnych łóżek poprzybijali. Wi- 
działem leż i kobietę, której mąż umarł w Ekate- 
rynosławiu na cholerę: a kilku złotych biedna ka- 
bieta wracała z pięciorgiem drobiazgu, aby przytulić 
się u poczciwych krewnych na Litwic A i sam 
spotkałem się raz w Czernihowskiej Puszczy z ła- 
kim osobnikiem, który dość dlugo rozważał, czy 
ma szansę rzucić się z nożem na mój kij, ostro, 
jak bagnet, okuty. 

Dziś wspomnienie owej chwili, kiedyśmy się 
z odległości kilku kroków wzajemnie mierzyli, bu- 
dzi uśmiech zadowolenia i tryumfu... 


Otóż bawilem się raz w Robinsona polskiego 
na Kaukazie. Mieszkalem w malej „turłucznej* 
(chruścianej), oblepionej gliną chałupce, przy nie- 
wielkiej stacyi kolejowej  Zrana сһод Шет z chło- 
pakami до lasu pilnować „bosiaków*, karczujących 
dębinę; na noc wracałem ze swoim „sztabem* do 
domu, gdzieśmy z jednej misy jedli razem obiad 
i wieczerzę, przez nas samych przyrządzoną. 

Zrana, w dzień wigilii, mówię: „A czy wiecie 
chlopy, że to dziś nasza wigi Dziś do lasu nie 
pójdziemy. Wy będziecie ekspedyowali zamówione 
do kopalni dębowe słupki, Konopka zaś przygotuje 
nam wieczerzę*... 

Wieczorem, po rozłamaniu się przysłanym z kraju 
opłatkiem, zasiedliśmy na pieńkach dębowych około 
wigilijnego stolu. Uczta, wobec całodziennej pracy 
na świeżem powietrzu, wydala się nam arcyprzednią, 
a kawa „po turecku“, czerpana wprost z kociołka, - 
nieporównaną. 

Zaczęliśmy wreszcie śpiewać kolendy, naprzód 
poważne, potem lżejsze, mazurskie i kurpiowskia. 

Nagle rozeszła się stukanie do drzwi. 

— Kto tam?! 

— To Ryży, nasz karczownik z lasu — mówi 
Konopka, otwierając drzwi. 

Wchedzi typowy „bosiak*, jeden z owych 


i na trzeci dzień. Wówozas to właścicielka, tknięta 
złem przecznciem, zaniepokojona о swą lokator- 
kę zapukała do jej mieszkania, Nie otrzymawszy 
żadnej odpowiedzi, nacisnęła klamkę. Drzwi były 
otwarte. Gdy gospodyni zaglądnęła do pokoju, 
oazom jej przedstawił się okropny widok. Na 
| łóżku leżała naga mrs. Smith, twarz jej jedynie 
| zakryta była bluzką, którą nosiła. Na szyi mią- 
ła mocno zaciśniętą chustkę do nosa. | 
| Zawezwano natyahmiast policyę. Komisya 
| sądowo-lekarska stwierdziła, że mrs. Smith zo- 
stała uduszuną i że chustka zawiązaną została 
dookoła szyi dopiero po dokonaniu mordu, gdy | 
| ofiara już nie żyła. W pokoju mrs. Smith nie 
znaleziono żadnych śladów, któreby wskazywały 
na trop zbrodniarza. Ład w rzeczach zamordo- 
| wanej dowodził, że nie popełniono tu nawet ra- 
bunku. Polioyi udało się jednak uczynić jeszoze | 
| jedno odkrycie. Stwierdzono mianowicie, że na- 
zwisko ofiary było fałszywe. W zamordowanej 
| bowiem rozpoznano jedną ze znanych dam z pół- 
światka Lily Mark, która bawiła już od dłuż- | 
| szego czasu w Londynie, 

Policya londyńska czyniła usilne starania 
nad wyśledzeniem sprawcy wszystkich tych 
trzech mordów i do wyjaśnienia tej zagadki, 00 
skłoniło Lily Mark do odnajmywania pokoju pod 
przybranem nazwiskiem, 

W staraniach tych dopomógł jej przypadek. 
Oto jedna z dziewoząt, która widziała mrs. Smith 
krytycznej nooy z jej towarzyszem, spotkała go 
przed kilku dniami na ulicy, a rozpoznawszy go 
spowodowała jego aresztowanie. 

Śledztwo wykryło, że Hanley, tak się nazy- 
wa morderca, jest zwyrodniałym psychopatą 
i cierpi na zboczenia umysłowe w tym kierunku, 
że pała nienawiścią do ładnych kobiet. Wszyst- 
kim trzem swoim ofiarom ojłacał mieszkanie, 
gdzie się wprowadzały pod przybranemi nazwi- 
skami, a gdzie on popełniał na nich ohydny 
mord, pozorując później samobójatwo. 


najulubieńszych bohaterów Maksyma Gorkija: pan- 
talony szczepione z dwóch różnej materyi i różnego 
koloru połówek; z pod obszarpanego kaflana trudna 
dopatrzeć się śladów jakiejś koszuli. Cała postać 
tak wstrętna i łajdacka, że na Kaukazie, gdzie się 
| zbiegają szumowiny z całej Rosyi, wyjątkowa się 
| odznacza. 


! — Czaj da sachar! — ogłasza nasz gość 
| sakramentalne pozdrowienie kaukaskich włóczęgów. 
— Masz też czego nam winszować! — odzy- 


wam się niegościnnie, mocno nierad 2 tej wizyty: — 
herbata i cukier! Powiedzialbyś raczej: kiełbasa 
z kapustą! kaczka z jablkami!.. Ale co masz za 
interes? 


— Łatwo panu żartować, siedząc tn w cieplej 
chacie, — ale ваш tam w „ziemlance* — „nie 
zrawszy* — nie bardzo wesolo! 

— Ро jakiegoż licha wybrałeś się na taką 
drogę? 

— Bo jeść co nie mamy. Nasi kazali mi przy- 
nieść koniecznie od „gospodarza* sześć rubli na 
chleb i kaszę 

— Czemuż wasz starosta po rachunek nie przy- 
szedl? 

— Nikt nie chciał 146 po takiej noey. Ja jeden 
się odważylem. 

— No. dajcie mu, chlopcy, — mówię — ca 
przetrącić. A i kawa jest jeszcze w kociołku. Niech 
się xagrzeje. 

Kiedy już dobrze podjadł, chcąc się go pozbyć, 
przynoszę mu pieniądze i powiadam: 

— Choć nie mam prawa dać ci bez starosty, 
ale masz tu kilka rubli i ruszaj sobie z Bogiem! 

— Agdzież ja pójdę po nocy na taką drogę? 
To i psa dzisiaj nikt nie wypędza. 

— О, nie braciszku! Z tego піс nie będzie. 
U mnie noclegów niemal... ldź, gdzie ci się po- 
doba! — mówię stanowczo. 

A na to moi chlopcy chórem się odzywają: 

— Proszę pana, a gdzież om pójdzie na taki 
czas? Tot-to ciemno choć oko wykol, i deszcz 
pada ze śniegiem. 

— Niema tu żadnej apelacji! Ma się wynesić 
zaraz i kwita! — mówię niby z gniewem, wycho- 
dząc do swojej izdebki. 

— Po chwili wołam Konopkę: 

— No, cóż? Zbiera się? 

-— Kiedy, proszę pana, tak nam jego żal dziś 
регу міі... 

— Czy wyście powarjowali, chłopy?! Przyj- 
rzyj-że się tej fizyonomii! Toż on nas wszystkich 
w посу pozarzyna! Jak owego Greka w zeszłym 
tygodniu! 

— Czyżby on był taki niegodziwy! Za naszą 
gościnność!... Zresztą, ja śpię bardzo czujmie, ja 
już jego będę pilnował... 
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— Poruszyła mnie ta golębia prostota, więc 
mówię 

— No dobrze! Ale pamiętajcie, że jak mi co 
zginie, to grosza wam nie podaruję... 

— Nazajutrz. kiedym się przy święcie później 
niż zwykle obudził, zdziwiony zostałem ciszą, jaka 
panowała w naszej „стејайпіеј“. Tylko syczący. jak 
zwykle, samowar, pokazywał, że wszyscy są па 
miejscu 

Wałan. Konopkę. Przychodzi z miną zaciętą 
i zawstydzoną 

— No, cóż tam nowego? Со tak chodzicie przy 
święcie niemrawi? 

— A niech go najjaśniejsze pioruny !.. 

— To niby waszego przyjaciela byżego P 

— Toć on, proszę pana, zabral mi moje nowe 
buty, a Piotrkowi kamizelkę, co w niej miał pie- 
niądze zaszyte!... 

— І со jeszcze? 

— | nową naszą siekierę. , 

— No, moi kochani, — powiadam — to po- 
dziękujcie za to Bogu. A kiedy będziemy w Na- 
worosyjsku, musicie złożyć się jeszcze ро rublu 
na mszę dla naszego księdza, że wasz Ryży tą 
siekierą wszyslkich nas dziś w пасу nie poćwiar- 
tował, jak baranów... 

Ignacy Świetliński. 


Lunatyk. 


Przełożony jednego z klasztorów we Franoyi 
opowiada mastępujące zdarzenie z własnego 


| życia. 


Był u nas w klasztorze mnich, usposobienia 
melanoholicznego, który podlegał lunaty-mowi, 
Czasami opu-zozał w takim stanie swą celę, do- 
kąd albo sam powraoał, albo tak się zabłąkał, 
że trzeba go było odprowadzać. 

Pewnego razu siedziałem dłużej niż zwykle 
przy stole w mojej oeli. Nagle usłyszałem, że 
ktoś wchodzi do mnie. Obróciwszy się ku drzwiom 


| ujrzałem wspomnianego mnicha w koszuli tylko, 


cicho skradającego się ku mojemu łóżku. 

Оаху miał szeroko otwarte bez wyrazn jed- 
nak prawie, w zesztywniałem, w dół opuszczo- 
nem ręku trzymał nóż. Powolnym krokiem, oza- 
jąa się zbliżył się do mojego łóżka i począł do- 
tykać cię w kilku miejsaach pościeli, jakgdyby 
mię szukał Następnie wzniósł noż do góry i u- 
derzył nim trzy razy w łóżko tak silnie, że prze- 
bił nietylko poduszki, kołdrę, ale i siennik. 

Potem nie zwracając uwagi апі na mnie, ani 
na światło w mojej oeli, wyszedł, kierując się 
w stronę swej sypialni. 

Byłem tak przejęty tem, oo widziałem i tem 
ceudownem uniknięciem strasznej mierci, że przez 
овів пос nie mogłem zmrużyć oka. 

Nazajutrz kazałem przywołać do siebie luna- 
tyka. 

— О ozem ćniłeś tej nocy? — spytałam go 
uprzejmie. 
ni? mi się dziwny sen — odpowiedział 
— lecz nieśmiem go оўоп opowiedzieć. 

— Rozkaznję si to — odpowiedziałem. — Za 
sen przecież nikt nie odpowiada. 

— (Qtcigodny ojcze — przemówił lnnatyk — 
śniłem, że zamordowałeś moją matkę. Duoh jej 
zjawił Się przedemną, żądając zemsty. Wtedy 
wziąwszy nóż udałem się do twojej oeli, gdzie 
ciebie w śnie, potrójnem pchnięciera noża, zabi- 
łem. Obudziłam się cały w potach i dziękowałem 
Bogu. że był to tylko sen. 

— Nie tylko sen — odezwałem się i opo- 
wiedziałem mu, co wczoraj widziałem, a zapro- 
wadziwszy go do mojej себ pokazywałem mn 
znaki uderzeń jego noża. 

Оа tego czasu kazałem jego celę na noo zsa- 
mykań na kluez. 


Chińskie Monte Carlo. 


Chińczysy są namiętnymi graczami, ale nje- 
tylko w awuieh miastach oddają się tej namięt- 
ności; mają oni także swoją na wielką skalę ja- 
skinię gry, swoje Monte Овгіо, gdzie tracą mi- 
lionowe fortuny. Ciągną oni, jak Europejczycy, 
do Monaeo, do małej portugalskiej kolonii koło 
Hongkong, zwanej Monte Carlo, aby tam sako- 


skie władze, które ściągają z tej jaskini rokro- 
cznie bardzo wysokie podatki, przysparzaj 
w ten sposób swojemu rządowi bardzo pokaźne 
doshody. 


ФРУ 


Wartościowe podarki na Gwiazdk 


wszelkie wyroby Jubilerskie poleca 


Obecnie tylko 
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Straszliwy przesąd. 


Wkrótce ma się odbyć w Pendżabie proces, 
który dewodzi, że Anplików wiele jeszcze trudu 
koszłować będzie ucywilizowanie Hindusów i za- 
szczepienie im zasad prawdziwie chrześcijańskiej 
moralności 

Zbrodnia, w której bogaty kupiec Jagadzi i żona 
jego odpowiadać będą przed tryhunałem, należy 
do takich, klóre trudno sobie wyobrazić. 

Jak wiadomo, w Indjach stadła malżeńskie, nie 
posiadające syna, uważane вд za zbezczeszczone; 
córka nic tu nie znaczy, Hindus, nie mający po- 
tomka męzkiego, uważa się za przeklętego przez 
bóstwo i gotów jest ponieść największe ofiary, aby 
na tę klątwę nie zasłużyć. 

I Jagadzi miał same tylko córki. W trosce swej 
udał się do mnicha buddysty, jednego z tych „Świę- 
tych” żebraków, jakich tysiące przebiegają Indye, 
żyjąc z milosierdzia publiczności. 

„Święty* udzielił rady: kobieta, pragnąca mieć 
syna, niech się wykąpie w krwi ludzkiej ! 

Jest to jeden z okropnych przesątów, które 
staly się przyczyną wielu wśród Hindusów zbrodni. 
Krew ludzka uważana jest w wielu wypadkach za 
środek pewny. Często ofiary ludzkie dawały po- 
wód do straszliwych tortur. Kupowano male dzieci, 
wychowywana je i w wieku odpowiednim poświę- 
cano na ofiary. 

W rokn zeszlym w obwodzie Bellary, policya za- 
windamiona o zniknięciu dziecka, znalazla je po 
dlugich poszukiwaniach przed ołtarzem w świątyni 
hóstwa miejscowego, już zarznięte i nieżywe. 

Tagadzi, po naradzie z żoną, znalazł człowieka, 
mędznika, który zobowiązał się skraść dziecko z 94- 
siedniej wioski. Obietnicy dotrzymał i za sumę 
trzy rupie (około trzech reńskich), dostarczył 9 le- 
tniego chłopca. Niesrczęśliwe dziecko przetrzymano 
w miewoli 20 gadzin. Ро upływie tego czasu ku- 
piec tego chlopca zarznął, a żona jego starannie 
ahmyla ciało swe cieplą jeszcze krwią zamordo- 
wanego. 

Zbrodnia pozoatalaby tajemnicą, gdyby nie to, 
Зе ów człowiek, który dostarczył oflary. pod wpły- 
wem wyrzutów sumienia, wydał kupca i jego żonę, 
Ogadrera natychmiast wszystko troje w więzieniu. 
kichś powodów sprawę odroczono na kilka 
miesięcy. To stało się przyczyną bardzo smutnej 
akoliczności Żona kupca w więzieniu powiła — 
chłopca! — I teraz istnieje uzasadniona obawa, że 
(еи wypadek jeszcze bardziej rozpowszechni stra- 
szliwy przaesąd i kosztować będzie życie wielu jeszcze 
“йаг ludzkich. 


Jak się w Japonii przyrządza herbatę. 


Każda japońska uczta zaczyna i kończy się her- 
bałą. Japonka potrafi wypić około dwudziestu filiża 
mek b rbaty dziennie, a mimo ta „nerwy“ są nie- 
zuame w boudoirach tokiańskich. 

Przy piciu herbaty klęczą w Japonii a uchyle- 
mie aię ed tego zwyczaju uważaneby bylo za brak 
dchrergo wychowania. 


N O W IN Y Niedziela. 24 grudnia 1911. 


Tajemnica sporządzenia herbaty któraby nie 
działała na nerwy kryje się w następującym prze- 
pisie: — Dwie łyżki świeżych, zielonych, herbacia- 
nych liści należy włożyć do porcelanowego naczy- 
nia, które ma dokładnie mierzyć I ang. pint 
(%/, litra, gdyż Japonki są nadzwyczajnemi pe- 


| dantkami przy każdej pracy, Naczynie jak również 


| Arsenikum album zawarte jest 


łyżka mają być należycie suche. Na liście te wrzucone 
suchą lyżką do suchego porcelanowego naczynia 
nalewa się %/, litra wody wrzącej i przykrywa 
się*pakrywą na przeciąg 30 sekund, ani na sekundę 
mniej lub więcej, gdyż herbata straciłaby swój 


„aromał. 


Po upływie tego czasu zlewa się wodę do przy- 
gotowanej poprzednio wszy — woda ta nie jest 
herbatą do picia, bo, jak mówi Japończyk: „pierwsza 
woda jest tylko zapachem kwiatu. który powinien 


| 
| napelnić mieszkanie przyjemną wonią". 


1 znów wlewa się do naczynia z liśćmi herba- 


сівпеті 1], litra wrzacej wody, znów się przykrywa 
pokrywą i znów po 30 sekundach 
wylewa się tę wodę, gdyż jak mówi Japończyk — 
druga woda jest gorzką. 


Po raz trzeci zalewa się liście wodą, znów czeka | 


się 30 sekund i oto wówczas jest już herbata. 
I nią po kolei napełnia Japonka male, misternie 
wykonane filiżanki. O nie prawdziwa Japonka, na- 
pełnia wszystkie filiżanki najpierw do połowy, a po- 
|tem dolewa po trochę, aby wszystkim gościom 
można naraz podać herbatę i aby wszyscy mieli 
| jednako gorący napój i jednakowo mocny, bo im 
| bliżej liści jest woda, tem mocniejsza. 

Stąd to pochodzi, że żadna herbata w świecie 
nie jest lak dobrą jak sporządzona w Japonii, żadna 
| nie ma takiego cudnego, zlocislego koloru i takiego 
zapachu jak podana rączką pięknej damy japoń 
skiej. 


HRABINA WŁ 


Od dłuższego ozasu objawiało się wzburzenie 
wśród personalu hotelu Cóta d'Azur w Monte 
Carlo. Kilkakrotnie jawili się w hotelu w nooy 
jak duchy upiorne włamywacze i okradali gości. 
I nie chroniły przed ich grabieżą ani zamknięte 
drzwi, ani kufry, ani nawet wertheimowskie 
zamki. Kradzieże te tem ciekawsze, że nigdzie 
nie było śladów włamania, okradzeni guńcie bu- 
гас się rano xastawali drewi pozamykane. ry- 
gle pozasuwane, a nawet i detektywi nie mogli 
odkryć żadnych śladów, prowadzących na trop 
zbrodniarzy. 

Policya starała się napróżno wyświetlić tę 
zagadkową sprawę. Dopiero przed kilku dniami 
udało się jej przytrzymać w Nan Remo trzech 
hotelowych „szozurów”, w końcu zaś w Nicei 
psendohrabiną de Monteil, prześlicznej urody 
„wdówkę* i to w chwili, gdy miała zamiar nocą 
zrobić przegląd kosztowności gości hotelowych. 

Aresztowana nis jest naturalnie ani hrabiną, 
ani Monteil, ani Manola, ani Beaubourg, ani 
hrabina Vergnes, ani nie nosi żadnego z tycli 
dostojnych nazwisk, jakie w przeciągu lat kilku 
przybierała, 

Właściwie nazywa się ona Amalia Portal. 
Pan Portal był handlarzem i agentem win. Nic 
dziwnego, że w ojczyźnie winnego grona poznał 
Amalię, a jeszcze mniej dziwnem, że się w niej 
zakochał, no a zgoła rzecz naturalna. że skoro 
Ją pokochał, pojął ją za żonę. Przez dziesięć lat 
dzielili wspólnie dolę i niedolę, potem drogi ich 
rozeszły się. Ona wyjechała do Ameryki, skąd 
po pewnym ozasie strojna w drogie kamienie, 
złoto, perły i brylanty powróciła do Furopy 
i pojawiła się w Paryżu. Nastepnie przeniosła 


|się da Włoch i tu uchodzić poczęła ға bogatą | 


AMYWACZKĄ. 


kapitalistkę. Od czasu do ozasu odwiedzał ją 
czasem rano, czasem wieczorem jakiś elegancki 
młodzik, o którym Amalia mówiła: To jest mon- 
sieur Portal, „brat mego pierwszego теа“. 
Przenosiła sią в miejsóa na miejsce, bawiła саза 
jakiś w Nicei, Monte Carlo, potem przeniosła sie 
do Algieru, stąd do Kairu. 

Szczególniejssem było to tylko, ёв skoro 
przybyła gdzie do hotelu, zaraz tam ponawialy 
się takie tajemnicza kradzieże i to zawsze wów- 
ozas, gdy ona była w hotelu. 

Tajemniczą tą kapitalistką zajęli się detekty- 
wi nieco bliżej. Zaczęli badać jej przeszłość 
fi przyszli do prnekonania, że rzekomym bratem 
jej pierwszego męża nieboszozyka jest sam pan 
Portal і że damę tą łączą bliskie stosunki z „ba- 
ronem Pawłem“, silnie podejrzanym młodzień- 
cem. Mimo to nie mogła policya zebrać jeszcze 
dowodów. To udało sig dopiera sprytnym agen- 
tom w Aleksandryi, gdzie wkrótoe po przybyciu 
„hrabiny Monteil“, pod takiem nazwiskiem tam 
przebywała, zginęły pewnemu amerykaninowi, 
mieszkającemu w tym samym, со rzekoma hra- 
bina hotelu kosztowności i znaczniejsza suma 
pieniężna. Tam to detektywi, przekonani zupeł- 
nia o jej winie dokonali aresztowania rzekomej 
hrabiny. Przy aresztowanej znaleziono misterne 
wytrychy, tak zw. „onistitis*, małe obeążki sta- 
lowe, służące do otwierania drzwi klnozem tkwią- 
cym wewnątrz drzwi. „Hrabina* wychodząc na 
połów nocny przywdziewała na siebie ezarny 
płaszcz i takąż maskę, chroniące ją doskonale 
w cieniach nocy. Podobny arsenał znaleziono 
1 przy panu Portal. Aresztowano tedy i jego, 
jak również i przyjaciela jego „barona Pawła“, 
a właściwie niejakiego Frandina. 


Pamiętnik ostatnich chwil 
samobójcy. 


Inżynier Z. rodem z Amsterdamu odebrał so- 
bie onegdaj życie przez zażycie znacznej dawki 
arszeniku — w jednym z hoteli genewskich Na 
stol: znaleziono notatki spisywane przez denata 


od chwili zażycia trucizny aż do utraty przytom- | 


ności. Notatki te są długie i obejmują czas od 
godz. '|,6 do *|,7 rano. Początkowo są pisane 
wyraźnem, czytelnem pismem, poźniej drżącą re- 
ką i mniej wyrażnie. 

Zaczynają się one od słów: — Baczność! 
w tej blado-zie- 
lonej kopercie! 


Моје chwile przedśmiertne I 


Б godz. rano 16 min. Zatylem pierwszą daw- 
kę arszeniku w wodzie. — — Nie czuję nic, rę- 
ce mi drżą, lecz przypuszczam, że jedynie ze 
wzruszenia. 

5:17. Piję dalej. Czekam, Arszenik źle się roz- 
puszcza w wodzie. Myślę o mojej żonie i o Ма. 
ryi! Szukam ich fotografii, obym tylko miał foto- 
grafię mojej żony. 

6'28. Piję po raz trzeci. Z trudem jedynie mo- 
gę połykać; mimo to jestem zupełnie spokojny 
i nie czuję już najmniejszego zdenerwowania. Po. 
Czynam nawet wątpić, czy to naprawdę arszenik. 
Mam przygotowany rewolwer. 'Trucizną przywo- 
luję ku sobie śmierć! Czyż w starożytnej Grecyi 
nie podawano czary z trucizną z urzędu jako 
skutek wyroku? Moje myśli są przy mojej żonie 
iw K. Głowa mi cięży, jak ołów. 

64%. Piję dalej. Słońce już wschodzi. Mglisty 
Obraz życia, którego się wyrzekam. O gdyby ta 
człowiek mógł być bez serca |! Sądzę, że są tacy, 
którzy potrahą być takimi. Rozmyślam o swojem 
życiu — nie mam sobie nic da wyrzucenia! Myśli 
moje są w К! 

661. Piję znowu, arszenik, zdaje mi się, za- 
czyna działać! Kręgosłupem nie mogę już prawie 


| poruszać, myślę o S. H. Dobry człowiek! Tru- 
| cizna zdaje się działać! Sądzę, że teraz dobiegnę 
już kresu mego życia. Myśli moje są w BiK! 
5507. Piję znawu |! Już 6 godzina. Wyzwolenie 
| nadchodzi powoii Czekam i czekam na Śmierć, 
|a ona przychodzi tak zwolna! Jestem spokojny! 
Nie czuję boleści; byłoby lepiej zażyć cyankali 
zamiast arszeniku. 

6:08. Piję znowu, czuję, że w głowie mi się 


córce Пете i о К. Mam także dreszcze, które 
wkrótce przechodzą. Los srogo ze mną się ob- 
szedł Gdybym miał kamień w sercu, byłbym 
szczęśliwszy. Zaczynam powoli uczuwać senność. 
| Czuję ból głowy, oddech mój staje się ciężki, 
wszystkimi członkami za to ruszam dowoli. 

626. Piję znowu! Już godzina a jeszcze nie 
ma końca. Głowa mi szalenie cięży. Czuję się 
zmęczonym. Polożę się wkrótce. Moja Irena! 
Zasnę mimo woli. Źle mi, zaczyna występo- 
wać pot. 

640. Muszę iść do łóżka, walczę ze zmęcze- 
niem. Росе się silnie. Woda zlewa całe moje cia- 
ło, oby już tylko jak najprędzej, oby to się już 
raz skończyło. Spokojnie patrzę śmierci w Oczy. 

6.45. Piję raz jeszcze. Nie mogę już myśleć. 
Idę do łóżka, czuję się ogromnie zmęczony — — — 

Na tem urywa się pamiętnik. 


Ze świata. 


Pomnik Stałypina w Warszawie. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych pozwoliło Towarzystwu ra- 
syjskiemu zbierać pośród ludności rosyjskiej w 
Królestwie Polskiem skladki na budowę pomnika 
Stołvpina w Warszawiel 

Nowa aansacya na dworza аизігуаскіт. Ar- 
cyks. Ferdynand, brat pani Toseli, który otrzymał, 
jako rotmistrz, od cesarza urlop i wyjechał za- 
granicę, wkrótce, jak donosi »Zeit« poślubi córkę 
jednego z kupców monachijskich i zrzeknie się 
swych tytułów. 


mąci, prócz tego nic a nic. Myślę wciąż o mojej | 


Nr. 293 


Strażak pod tuszem. 


Ohrazek teu przedstawia najnowszy przyrząd, w który 
aaopatraona jest krakowska straż ogniowa, a który 
mmożliwia atrużakowi abliżyć się tuż do gledziby ognia. 
‚ Strażak ma na głowie bełm a rozpylaczem, połączonym 
aapomocą теа z sikawiią. Z hełmu tryska woda na 
| wszystkie atrony i strażnik otoczony jest cały wędny 
| kopułą, osłaniającą go przed żarem płomieni, 

— R Б DE 


Gładomór w więzieniu W więzieniu w Bruk- 
seli znajduje się obecnie słynny światowy wla- 
mywacz nazwiskiem Neubert, który od dnia swe- 
go uwięzienia nie przyjmuje zgoła pokarmu Do- 
browolny głodomór pości już blisko 20 dni ı nie 
przyjmuje żadnych pokarmów prócz wody, któ 
rej Spija dziennie znaczną ilość. Neuber czyni już 
wrgżenie prawdziwego szkieletu. Ponieważ puls 
jego uderza regularnie, lekarze więzienni przy- 
puszczają, że jest to człowiek anormalny pod 
względem umysłowym. Dr Neidhardt, słynny le- 
karz niemiecki podaje również przykład podobne- 
go więźnia, który pościł przez 29 dni. В-ро dnia 
| został przewieziony do szpitalu, gdzie 81 dnia 
| zmarł wskutek wycieńczenia. 

Ważna uchwała trybunału admlnlstracy]nego 
"Trybunał administracyjny w Wiedmu 2 «Кату: 
jakiegoś ѕресупіперо wypadku rozstrzypnęł, że 
dzieci katolickich rodziców muszą być 
chrzezone. Ten obowiązek nie ustaje nawet, 
gdyby rodzice uznali się bezwyznaniowy- 
|mi, bo według ustawy dziecko wprawdzie do Т 
roku należy do wyznania rodzców, jednakże bez- 
wyznaniowość nie jest wyznaniem; rozstrzygają- 
| сет jest więc wyznanie poprzednie 

Człowiak — Јако pies policyjny. Policya kry- 
minalna w Naw-Vurku, jeden z najlepiej zorge- 
nizowanych urzędów pulicyjnych całego świata, 
zyskała nowego współpracownika w usobie Мо. 
Orwina, odznaczającego się niezwykłym węchem, 
| Zmysł węchu Ma. Urwina posiada czujność, jaką 
| się chyba spotyka u psów. Mo. Orwin jest s po- 
chodzenia Indyaninem, a właściwie mieszańcem, 
gdyż matka jego należy do rasy białej. Ma, Or- 
win spostrzegłszy już jako dziecko, że ma nia- 


Pociak olbrzym. 


Pocisk powyższy, beaprzecznie największy | najmlniej- 
взу na świecie, łamie i przebija wszystkie choćby, naj- 
grabsze pancerze okrętowe. Bije zaś na edległosć 
B2 kilometrów, waży 1200 kilogramów, taki strzał 
kosztnje 4800 ker. Przeznaczony jest ten ресів ol- 
braym do największej armaty na ówiacie która u- 
mieszczona będzie w forcie Sandy-Hook, znajdującym 
się obok wjazdu do porta nowojorakiega. 


ШЇЇ 


ШЇЇ 


Bank Zaliczkowy i Kredytowy (ИП ЇЇ 


Zalożni tvćrni ústav у Hradci Králové Stan wkładek Koron 41,000.000. 


Bank przyjmuje wkładki na książeczki 


Filia Kraków, ul. Wiślna 3 austrożwęcierskiego зв 


0 1741 


się do јавеіек. Grupy В. Par. M. Boska, 


Obok Banku 


wyrehu krajewage z masy artystycznie wykończona i koloro! 
(pasterza typy ludowe, wieśniacy i górale). Dzlaciątka Jezus maturalnej wielkości, nadająca 


szopki do składania różnej wielkości od 16 kal. Anioły kartonowa i porcelanowe. Ka- 
lendarzae na rok 1913 powieściowa różnych wydawnictw poleca 


Fundusze rezerwowe K. 2,500 000, 


апа 18 figur 40 cm. wysokie 


sw. Józef i Dzieciątko Jezns. Kartonowa 


р 


za opresantowaniam ро 


К. Zajączkowo” 


Kraków, pl. Haryacki і: o 


Wr 


Kapitał akcyjny Kor. 15,000.000, Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do К.5000; 
podatek rent. opłaca Bank z własnych funduszów 


Fila kupuja 1 sprzedaja różne waluty, papiery wartościowa, 
wydaje przekazy па unaczniejsza miejs£OWOŚCI oraz rałat- 
wia wzcystkia transakcya bankowe, jak najdegodniej. 


Kantor Wymiany | 


Godziny urządowe od —12;, £ popol. od 
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NOWINY Niedziela, 24 grudnia 1911. 


awykły węch, ówiczył swój zmysł dalej w tym 
kierunku i doszedł istotnie do niebywkłych re- 
zultatów. Przed kilku tygodniami zgłosił się do 
dyrektora policyi kryminalnej i prosił o przyję- 
«in go na detektywa, gdyż mająa taki węch, 
edda poliayi o wiele więcej nsług od używanych 
psów, mając bowiem rozum, będzie mógł uni- 
knąć różnych pomyłek, jakie są następstwem 
posługiwania się zwierzetami. Widząc zaś niedo- 
wierzanie ze strony dyrektora, prosił o poddanie 
go próbie. 

Wynik tej próby przeszedł wszelkie oczeki- 
wania. Mr. Orwin mógł doskonale odnaleść wę- 
ehem osobę, która przed godziną była w pokoju 
i wskazać kierunek, w którym się oddaliła. Przy- 
jęto go natychmiast w poozet urzędników za 
wysoką płacą, a już w kilka dni później prze- 
konano się, jak cennym był dla policyi nabyt- 
kiem. Na jednem x przedmieść New-Vorku, 
w Westerland-Ovttage włamano sie do jednego 


a banków i obrabowano kasę. Włamywacze byli | 


tak ostrożni, że nie pozostawili po sobie naj- 
xaniejszego śladu. Wtedy to potrafił ich mr. Or- 
win wykryć jedynie przy pomucy swego węchu 
wpaść na trop złoczyńców. Wkrótae rozniesła 
sę sława nowego detektywa, a świat zbrodniczy 
New-Yovrku godzi nawet podobno na jego życie 


Człowiek а marmurowaj twarzy W jednym 


u londyńskich szpitali znajduje się od pewnego | 


azasu pacyont, którego oiało formalnie „kamie- 
nieje'. 
się w skamieniałą masę, mimo tu jednak są czu- 
łe na nderzenia lub śoiśnięcia, Nazywają go tam 
azłowiekiem „o marmurowej twarzy“. 

Osobliwa ta choroba ше jest odosobnioną. 
W 190 r pokazywano w jednym z oyrków 


„żywego człowieka skamieniałego". Skóra jego | 
była tak twardą. że nie można jej było przekłuć | 


najsilniejszą nawet stalową szpilką 
O podubnem wypadku skamienienia musku- 
łów donoszą z Nowego Jorku, gdzie niejaki Pal- 
«mer zmarł skutkiem skamienienia muskułów, 
którego miał się podobno nabawić z renmaty- 


Muskuły jego mupełnie prawie zmieniły | 


zmu. W przeciągu kilku tygodni miał już tak 
zesztywniałe nogi, że nie mógł woale ahodzić, 
potem stracił władze w rękach, wreszcie ozucie 
па oułem ciele. Mimo wszelkich usiłowań leka- 
| rzy szybkim krokiem zbliżał się do śmierci i po 
| 1б miesiącach zmarł. 


| 
CHRYSTUS Z NIMI... 


W noc wigilijną w izbie małej 
siedzą w pomroce ciche twarze; 
na szybach okien, jak witraże 
mróz wymałował drzew las cały... 


Świątynia jakaś tajemnicza 

bez światła i kadzideł woni. 

i słychać tylko jak pieśń dzwoni, 
jak zegar czas powoli zlicza... 


Gromadka ludzi biednej dali 
w пос wigilijną dlugo marzy 
i widać tylko na ich twarzy, 
że coś ich bardzo, bardzo boli. 


Bo w domu nędza — nie ma chleba, 
choć Chrystus dzisiaj radość głosi — 
z cichej izdebki wiatr unosi 
stłumione łkanie pod sirop nieba... 


Ucichło w izbie, sen tam włada 
i sen ich wiedzie przez wyraje 
i sen im szczęście wielkie daje 
i spokój błogi w serca wkłada. 


Wyśniła się ich wielka złuda, 
bo przyszło dziecię cale w bieli 
i weszli razem z niem Anieli, 
by w biednej izbie czynić cuda, 


Niezwykle jasne światło bije 

w noc osobliwą u nędzarzy, 

gdy im się we śnie cud ten marzy 
że Chrystus razem z nimi żyje! 


Wincenty Korolewicz. 


OD WYDAWNICTWA. 


Z Nowym Rokiem rozpoczynają „Nowiny“ dziesiąty roK istnienia. 


W tym przeciągu czasu mimo nie łalwych początków, ugrunlowały sobie byt, 
ерагіу wyłącznie na zaufaniu licznej rzeszy czylelników. zdobyły sobie sym- 
patyę, rozszerzyły się w całej zachodniej części kraju. 

Dziś, gdy dziennik dostatecznie dał się poznać czylelnikom, redakcya nie 
notrzebuje rozwijać szczegółowo swego programu i zdawać sprawy ze swych 
dążności. Program „Nowin“ zamyka się w kilku słowach; jest nim służba 
dziennikarska, kierowana myślą o pożytku Кгаји 1 narodu, oparta na idei de- 
mokrałycznej. Temu programowi redakcya pozostaje nadal wierną — a dążyć 
będzie do coraz większego ulepszania dziennika, do rozszerzenia jego ram, do 
zdobywania nowych zastępów przyjaciół, którzy na szpaltach „Nowiń* znajdą 
w zwięzłem treściwem ujęciu obraz wszystkich ważnych działań i wypadków 
chwili bieżącej. 


BEZPŁATNE PREMIE: 


Na rok 1912 redakcya wyznaczyła szereg bezpłatnych premij dla 
Szan. Abonentów, oczywiście tylko tych, którzy prenumeratę nadeślą 
wprost do Administracyi .Nowin* w Krakowie, róg ul. Wiślnej. 


A mianowicie: 
a 
14 y roczny meralę w kwocie 18 Koron wprost do Admi- 
nistracyi) otrzyma zupełnie bezpłatnie 
według swego wyboru jedną z poniżej wymienionych Książek, no- 
wości tegorocznego sezonu Księgarskiego : 


з. „Pod Mysią wieżą* M. Wierzbińskiego. „Rozbitki* Edwarda Paszkowskiego. 
„Tajemnicza nieznajoma“ Guy de Maupassanła. „Jubileusz* Emy Jeleń- 
skiej. „Вет“ W. Gąsiorowskiego. „Majaki” Н. Romer. „Nowele Conan 
Doyla „Tajemnica długiego і krótkiego życia“ В. Adamowicza. „lluzye* 
F. Lubierzyńskiego. „Miniatury humorystyczne“ przekł, Crataegnsa. „Obrazki 
z 1863 r. Sł. Okulicza. „Epigoni* M. Srokowskiego. „Grandmuszkieter* 
W. Gomulickiego. (Nakład księgarni Gebethnera i Wolfa na r. 1912). 


abonent, (t.j, taki, który nadeśle z góry prenu- 


NA ROR 1912 


PAMIĘTNIK DZIECRA. 


Uwagi dla rodziców. 


! Jeden ze znakomitych pedagogów angielskich 
| Huxford ogłasza w jednem z pism, poświęconych 
pedagogice, następujące nadzwyczaj ciekawe u- 
| wagi dla rudziców. 

— Dzieoko o ile pisze pamiętnik, spisuje 
kronikę rodzinną, która nie jest bezwątpienia 
bez wartości. Ja jednak mam inne pamiętmki 


ciach pisałem i nie żałuje nigdy tej mojej pracy. 
W pamiętnikach tych zapisywałem wszystko, 


wagi lub pamięci, wszystkie radości i smutki, 
jakie z niemi lub przez nie przeżyłem, jak rów- 
| nież i to, w jaki sposób starałem się je wy 
kształcić i podnieść ich rozwój zarówno fizyczny 
jak i umysłowy. Do tego potrzeba, mojem zda- 
niem, jedynie trochę konsekwenayi i umiejętno- 
ści kierowania samym sobą, nie mogę jednak 
powied.ieć, bym pracę tę traktował jako ciężki 
obowiązek dla siebie. Zapiski te sprawiuły mi 
nieraz wiele uciechy i zadowolenia, a spędzony 
na tem ozas uważałem zawsze za czas poświęcony 
rozrywce. 

Przy zapisywaniu szczegółów życia najmłod- 
szego = synów nie byłem mniej dbałym niż przy 
pierwszym, przeciwnie. nauczony doświadcze- 
niem, spisywałem о najmłodszym о wiele więcej 
szczegółów, niż o poprzednich. 

Z każda książką łączył się pewien zbiór „га- 
likwii*, składających się хе zwitków włosów, rę- 
kawiczek, fotografii, sukienek itd, 

I po оо to wszystko? Czy to nie objaw sen- 
tymentalizmu i to przeczulonego ? 

Kochana matko lub kochany ojoze, muszę 
się ciebie w odpowiedzi zapytać, оху nie prze- 
żyłeś nigdy w otoczeniu swych dzieci tsk roz- 
kosznej, miłej, przyjemnej godziny, że radbyś 
tej ohwili zawołać „stój chwilo!* Widzicie pa- 


1. „Król Powieirza* L. 
Пе wojny austryacko-rosyjskiej i 


na myśli, pamiętniki, które ja sam o moich dzie- | 


со zauważyłem w muich dzieciach godnego u-* 


RAI w 


Szczepańskiego. „Przewrót* (powieść fantaslyczna na 


miętnik jest їпаїеш urzeczywistnieniem takiej 
goracej prośby. 

Jak ozęsto odczytywałem już te pamiętniki! 
Jak ozęsto wracały ku mnie xapomniane zupał- 
nie chwile do dawnej jasności, a wówczas mia- 
łem wrażenie, że proza życia zmienia się w cn- 
downą poezye. 

A na ileż to różnych pytań, które się mi- 
| mowoli same nasuwają, można w tekich pamię- 
| tnikach znależć odpowiedź. Każdej ehwili można 
| się cofnąć w przeszłość dziecka i zawsze znależć 

nadzwyczaj ciekawy temat myśli, porównań i 
rozmów. 

Ж pamiętnika takiego widać jasno, jak dzie- 
oko staje się z dniem każdym coraz іо warto- 
| śoiowszym, kosztowniejszym klejnotem dla ro- 
| dziców i społeczeństwa, ile zalet, umiejętności i 
wiedzy z każdym dniem mu przybyws. 

A samo dziecko znajdoje w tych kartkach 
spisaną swoją własną historyę nie znaną mu ni- 
gdy. Pamiętnik taki może mu się stać w pó- 
żniejszych latach cennym materysłem i nauką 
|w wychowywaniu własnych dzieci, 
| W taki to sposób znalazlem aż tyle cennych 

zalet takiego pamiętnika, który każdemu оўоп 
|: każdej matce gorąco polecam. Mam zamiar 

pamiętniki te darować mym dzieciom, jako ślu- 
bny prezent w dniu ich ślubu, 
| Dia mnie ciężko będzie się rozstać z tym ich 
| durem; pamiętniki te stuły się bowiem najuko- 
chańszymi moimi przyjaciółmi”, 


FEIRE 


R 
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oblężenia Krakowa) przez L. $zczepań- 


skiego. „Bałonem do bieguna północnego“ (słynna i wysoce interesująca 
fantastyczna powieść przez Majora Drianła (z francuskiego). 


Powieści (е wyszły w 1911 r. nakładem księgarni Gebethner i Ska. 
їп. „Wielki Kalendarz Powszechny“ ilustrowany, wydany przez К. Wojnara, 
Wszystkie wymienione książki wystawione są w oknie Administracyi 
„NOWIN“ (róg Rynku gł, i ul. Wiślnej) — ı każdy roczny abonent może między nimi 
dobrowolnie wybierać. NB. Powieści, wyszczególnione w rubryce I. są do dyspozycyi tylko 
w jednym egzemplarzu, przeto ci abonenci, którzy spóżnią się z odnowicniem prenumeraty, 
będą przeważnie w wyborze swym ograniczeni do rubryki П i Ш. Książek wymienionych 
w rubrybach II i II, posiadamy dowolną ilość egzemplarzy do dyspozycyi. Szan. Abonenci 
тесћсд na przekazie poczt. wyszczególnić, której z książek sobie życzą 
9 К wprost w Administracyi „Nowin*) 


Każdy półroczny izane 


wyboru jeden z Kalendarzy: „Polak“ lub „Maryański* lub „Gospodarz“ wy- 
danych przez K. Wojnara. 


abonent. (l. j. tylko taki. który złoży 


Abonenci kwartalni mogą wszystkie Kalendarze nabywać w Admini- 
slracyi ze zniżką 30% ceny księgarskiej, a więc „Polaka” w cenie 84 h hal.. 
inne w cenie 56 h. Na koszta przesyłki należy dołączyć zawsze 45 hal. 


W ROKU 1912 
„Nowiny* rozpoczną (po ukończeniu powieści „Czarodziej*, która lak żywo 
zainteresowała naszych Czytelników) drukować nową powieść 


GABRYELI ZAPOLSNRIEJ. 


Prosimy zawczasu odnowić prenumeratę, która wynosi : 
miesięcznie: 1 К 50 h. 2 kwartalnie: 4 К 50 h. Æ rocznie: 18 H. 
Adres wydawnictwa: „NOWINY”, KRAKÓW. 


Redakcya uprasza Szan. Czytelników o nadsyłanie Korespondencyj z miejsca Ich 
zamieszkania. Prosimy także (na karcie koresp.) podać adresy przyjaciół, którym wysyłka nu- 
шеги okazowego byłaby pożądaną. 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 
LEONA GRABOWSKIEGO 


= w Krakowie == poleca Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pl. Maryacki 9. Tel. 15%. bluzki i halki po nader przystępnych cenach. 
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NOWINY Niedziela, 24 grudnia 1911. 


Nr. 293 


W jaki sposób zostałem aktorem? 


Wywiady z krakowskimi artystami. 


Wiadomo z pamiętników wybitnych artystów 
tak naszych, jak i obcych, że karyera aktorska, 
nie zawsze była przez nich z góry planowaną i 
że częstokroć potrzeba było prostego przypadku, 
jakiegoś silnego impulsu zewnętrznego, który о- 
statecznie zadecydował o całej ich orzyszłości. 
Typowym niejako w tym kierunku jest przykład 
z życia zmarłego przed dwoma laty największego 
artysty niemieckiego, Adolfa Sonnenthala, który 
z prostego czeladniczka krawieckiego w Budapesz- 
Cie, doszedł mocą sw. go potężnego talentu do 
niebywałych zaszczytów i umarł jako wszech 
mocny reż» ser teniru nadwornego w Wiedniu, о- 
toczony powszechną czcią. 

Wychodząc z założenia, że pytanie, zaznaczo- 
ne wtytule, zadane współczesnym aktorom, 
wydobędzie na jaw szczegóły, interesujące ogół 
czytelnikow, darzących taką sympatyą nasz teatr 
i wszystko co z nim jest związane, zwróciliśmy 
się do najcelniejszych przedsta ‚се. 
ny krakowskiej pp. Solskiego i Mrozow- 
skiej z prośbą о informacye. 

A rezultat wywiadów podajemy poniżej: 


W jaki sposób został p. Solski aktorem ? 


— Historya moja — mówił p. Solski — jest 
bardzo krótka. Ojciec przeznaczył mnie do karye- 
ry urzędniczej albo przemysłowej, literatura atoli 
dramatyczna 1 teatr pochłaniały mnie w zupełności. 
Bywanie w teatrze sprawiało mi największą roz 
kosz, lubo nigdy nie grałem w żadym 
amatorskim teatrze. Pokusę zostania akta 
rem, choćby wbrew wol ojca (który mi jak naj- 
gorsze stawiał horoskopy na tej drodze) urzeczy- 
wistnilem w sposób bardzo prosty: oto pewnego 
pięknego poranku, spakowawszy moje manatki | 
nie opowiedziawszy się nikomu z rodziny wy- 
jechałem do Warszawy, gdzie wstąpiłem do 
trupy Anastazego Trapszy. Od tej chwili jestem 
bez przerwy na scenie 


0 pani Mrazowskiaj, która przeznaczona na pia- 
nistkę, została przypadkowa aktorką! 


— Rodzice moi — pisze p. Jadwiga Mrozow- 
ska — po ukończeniu moich sludyow (zdałam 
maturę iicealną u p. Strzałkowskiej we Lwowie) 
chcieh początkowo, abym się poświęciła karyerze 
pianistki, gdyż miałam wybitny talent w tym 
kierunku. Rozpoczęłam tedy poważne studya mu 
zyczne w konserwaturyum warszawskiem. Przed 
moim wyjazdem atoli do Warszawy zdarzyło się, 
iż poznałam przypadkowo w Zakopanem w pew- 
nem towarzystwie p. Kazimierza Przerwę-Tetma- 
jera (a byłam wówczas »dorastającą panienką ). 
Nie pamiętam już jak to było, wiem tylko tyle, 
że owego wieczoru deklamowałam na tem ze- 
braniu jakiś wiersz, zdaje mi cos z poezyj same- 
go Tetmajer . 

— W jakiś czas potem spotkałam się w War- 
azawie z p. Tetmajerem, który — wspominając 
ów wieczór w Zakopanem — jął mnie wypyty 
wać, co obecnie robię, czy się uczę deklamacyi 
it р. Wówczas nie wiem dlaczego, zdaje się 
pod wpływem jakiejś chwilowej inspiracyi, powie- 
działam mu wprost, że chciałabym wstąpić do 
teatru, chociaż nigdy przedtem takiego 
zamłaru nie miałam. P. Tetmajer poprosił 
mnie wowczas, bym mu coś zadeklamowała — 
chętnie się na to zgodziłam i zadeklamowalam 
»Romantyczność« Mickiewicza. Р. Tetmajer orzekł, 


| 


iż mam wybitny talent sceniczny i że powinnam 
wstąpić na scenę, Stante pede napisał р. Tetma- 
jer list w tyn duchu do Pawlikowskiego, który 
wówczas organizował teatr lwowski, a rezultat 
tego listu był taki, że dyr. Pawlikowski przyje- 
chał do Warszawy i odrazu mnie zaangażował 
Pierwszą moją rolą na deskach teatralnych była 
rola «Muszkie w prologu Kasprowicza, napisanym 
na otwarcie teatru lwowskiego 

— Jak z powyższego widać — aby siricte 
odpowiedzieć na zadane mi pytanie — bezpo- 
średnim powodem mego wstąpienia na sce- 
nę, była moja przypadkowa znajomość 
z p. K. Tetmajerem, z którym zresztą bardzo ma- 
ło się znam. i z którym zaledwo parę razy w ży- 
ciu rozmawiałam. List jego do dyr. Pawlikow- 
skiego, napisany niejako odruchowo pod wpły- 
wem chwilowej (a szczęśliwej) inspiracyi, spowo- 
dował moją karyerę sceniczną i za to zawsze 
mu będę wdzięczną. Rodzina moja, w miarę roz- 
woju mego talentu, pogodziła się w zupełności 
z mym zawodem aktorki 

— I jeszcze jeden szczegół wielce charakte- 
rystyczny mam do zanotowania. Swego czasu 
w Warszawie, gdy chodziłam do konserwatoryum, 
' gdy nawet nie marzyłam jeszcze o karyerze 
scenicznej, 
tamtejszą szkołę dramatyczną, gdzie jednak kie 
rawnicy szkoły orzekli, 
go talentu dramatycznego. To mnie tak 
zrazilo, że po З miesiącach zuprzestałam uczęsz 
czania do tej szkoły. То też, kiedy otrzymałam 
niespodziane engagement do Lwowa, pobiegłam 
uradowana do szkoły dramatycznej, gdzie z nie- 
małą satysfakcyą zakomunikowałam obecnym tę 
wielką nowinę. Wówczas jeden z kierowników 
szkoły — p. Piątkowski, jeśli się nie mylę 


zauważył sceptycznie, »że albo ja, albo Pawli- 
kowski mamy bzika | « 

— Wprawdzie to, co teraz powiem — koń- 
czy p. Mrozowska swój sympatyczny list — nie 


należy, ściśle rzecz biorąc, do zadanego mi te- 
matu, ale nie mogę pominąć sposobności (jako, 
że м pierwszych dniach stycznia wyjeżdżam 
z Krakowa), aby za pośrednictwem Waszego 
dziennika, który mnie od początku darzył tak 
wyjątkową Sympatyą, nie wyrazić gorącego po- 
dziękowania publiczności, oraz moim kolegom i 
Dyrekcyi za życzliwe przyjęcie i za wszystko 
dobre, co mnie podczas 4 miesięcznego pobytu 
w Krakowie z ich strony spotkało. Wywożę z so- 
ba jak najmilsze wspomnienia, a pragnę jak- 
najrychlej powrócić na scenę kra- 
kowską. Niejako w przeddzień mego wyjazdu 
do Włoch wystąpię jako lady Macbeth, którą to 
kreacyę przygotowuję od dłuższego czasu z całą 
sumiennością i zapałem Rola ta będzie moją 
pierwszą w naprawdę wielkim, Бо szekspi- 
rowskim repertuarze — gorąco więc pragnę, aby 
to moje przedsięwzięcie artystyczne — pierwsze 
na wieiką skalę — poznane było najpierw przez 
publiczność krakowską, która widziała moje po- 
czątkowe kroki, stawiane na scenie krakowskiej. 
— A gdyby bogi zrządziły, iżbym jeszcze po- 
wrócila na scenę krakowską, marzę o kreacyi 
Kleopatry szekspirowskiej, dotychczas nie granej 
na żadnej scenie polskiej. Mam niepłonną nadzie- 
ję, że nad Szekspirem nie zawiśnie znowuż 
srogi sąd radcy miejskiego Ks. dra Caputy... 
Przyjm Szanowny Redaktorze etc. etc. еіс. 


Ochrona zwierząt. 


Muwimy i piszemy dużo o netycznieniu szo- 
токіоћ maa ludowych a jednak dość spojrzeń 
wokoło. żeby zobaczyć, iż rezultat tych nawo- 
ływań jest znikomo skrumnym, ba nawet, że 
adziozenia obyczajow przybiera z dnia na dzień 
łormy coraz to potworniejsze, prowadzące do 
bardzo smutnych =niuskow na przygzłość, 

Uwagi te -iłą faktu nasuwają się pray oma- 
waniu kwestyi uchrony uwierząt, zanie- 
dbanej п nas tak bardzo, ża w porównaniu z о- 
świeconemi upołeczeństwami zachodniej Europy 
przedstawiamy się jako społeuzeńastwo zacofane 
i niekulturalne. gdyż tam praca na tem polu po- 
stąpiła juź znacznie a my jej prawie nie rozpo- 
częlińmy. Obvjętnie patrzymy na okrutne drę- 
ozenie zwierząt, objawiająca się озу to w formie 
nieludzkiego katowania lub głodzenia zwierząt 
praonjących, czy też prześladowania i ścigania 
innych zwierząt domowych, lub dziko żyjących, 
xamykamy oczy, aatykamy uszy, wtedy, gdy 
widzieć i słyszeć powinniśmy, bo z tem nam 
wygodnie, a na zarzuty mamy atereotypową o 


powiedź: „Tyle jest nędzy ludzkiej, że wprzed 
ją usunąć trzeba, zanim o zwierzętach myśleć 
zaozniemy*. 


Kto tak mówi, ten z pewnością nie wiela 
przyczynił się do złagodzenia nędzy ludzkiej. 


Humanitarne i Ślantropijne czyny muszą być 
wypływem dobroci serca i uczucia litości a li- 
tość nie może być inną dla zwierząt, jak dla 
ludzi, bo każda niedola musi nozucie to wywo- 
{аб u jednostki szlachetniejszej bez względu na 
to, ony w niedoli jest człowiek оху zwierzę. Naj- 
smntniejssem jest to, że gdy my па pół zobo- 
Jętniali jesteśmy na niedolę zwierzęcą, to przy- 
яе pokolenia, wychowane pod naszym wpły- 
wem. w duahu naszych zapatrywań, zobojętnieją 
zupełnie. 

Zwiedzając miasta niemieckie, zwracałem ba- 
ozniejsią nwagę na urządzenia, mające na celu 
ochronę zwierząt i opiekę nad niemi. Zwierzyń- 
oe wspaniałe utrzymane, szpitala zwierzęce, przy- 
tuliska i ambulatorya, w których zwierzęta oho- 
re, należące do niezamożnych właścicieli, znaj- 
dują bezpłatną pomoc i opiekę, pogotowia ra- 
tunkowe я wozami specyalnie nrządzonymi do 
przewożenia chorych zwierząt i w. i. to rzeczy 
tam powszednie a п nas nieznane. Wypadki drę- 
ozenia zwierząt są tam tak rzadkie, jak u nas 
dobre obchodzenie się z niemi, a biada dręczy- 
cielowi, gdy wywoła zgorszenie; wtedy publi- 
ozność doraźnie go sądzi i karze. Sam byłem 
świadkiem sądu nad chłopakiem, który w zwie- 
rzyńon drezdeńskim usiłował podać małpce jakiś 
przedmiot niejadalny, by zabawić się widokiem 
jej niezadowolnienia z takiego daru. 


== "Wyrób krajowy 


GRACKNELI 


1ż nie mam żadne-- 


hospitowałem dla własnej przyjemności | 


W Anglii opieka nad zwierzętami jest wię- 
сеј jeszcza rozwiniętą. L Ankenbrand, niemiecki 
delegat na kongres światowego związku ochrony 
zwierząt i zwałozania wiwisekcyi, odbyty w li- 
pou 1909 roku w Londynie, rozpoczyna opis 
wrażeń z podróży swej od słów: „Gdzież nam 
uczyć Londyńczyków i Anglików w ogólności, 
jak trzeba obohodzić się ze zwierzętami..* Przy- 
бастат kilka ustępów z tego opisu: „Już pierw- 
szej chwili spostrzedz można było, że ohchodze- 
nie się woźniców z końmi jest znacznie lepsze 
i więcej ludzkie, jak u nas. Podozas jazdy mu- 
szą pasażerowie czekać nieraz chwil parę, aż 
konie zostaną паројопе; do tego celu urządzone 
są w ulicach Londynu szerokie, czyste, granito- 
we koryta z napisami: „Bądźcie dobrymi i przy- 
jaznymi dla zwierząt". Wogóle konie podczas 
dłuższej jazdy bywają często zatrzymywane dla 
odpoczynku. Anglik od dzieciństwa przynozony 
do troszozenia się o zwierzęta, chętnie na to pa- 
trzy i zezwala. Jakżeby się irytowali nasi pasa- 


żerowie па takie odpoczynki, оһобЬу to tylko | 
Dola psów i kotów jest | 


chwilkę trwać miało... 
w tem olbrzymiem mieście znacznie lepszą, niż 
u nas, Kagańce prawie nie są znane, psy mają 


wstęp do lokalów publicznych, a koty biegają 
swobodnie po całym Londynie, nieatakowane 
nawet przez psy. Pewnego popołudnia przecho- 
dziłem przez bardzo ożywioną „Oxford Street“ 


|i spostrzegłem małego kotka, przebiegającego 


| 
| 
| 


drogę w chwili, gdy z przeciwnej strony nad- 
jeżdżał samochód. W tym momencie przyskoczył 
policyant, zabrał kotka i postawił go na oho- 


| dnika, poczem zatrzymany samochód mógł dalej 


| 


pojechać. Ptaki są ogromnie oswojone, gdyż 
nikt nie ozyni im krzywdy a nawet małe dzieci 
otaczają je opieką. Wielkie parki londyńskie są 
prawdziwemi eldoradami dla zwierząt, a ogród 
zoolugiczny nie da się porównać z innymi tego 
rodzaju zakładami, zwłaszoza pod względem ob- 
szaru i urządzeń, W niedziele bywa zamknięty, 
by zwierzęta przez jeden dzień tygodnia raży- 
wad mogły potrzebnego spokoju i odpoczynku, 
Szpita. zwierzęcy, założony przez „Ligę ochrony 
naszych niemych przyjaciół", urządzony i utrzy- 
many jest wzurowo; konie, osły, kozy, uwaa, 
psy, koty, małpy, drób, papugi i wiewiórki były 
tam w kuracyi, gdy zakład zwiedzałem*. 


Roman Kukawski. 
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Przepowiednie na rok 1912. 
(Podług pani de Thebes). 


Reporter »Nowin«, dbały o Szan. Czytelników 
adniósł się telegraficzne do słynnej wróżbiarki pa 
ryskiej pani de Thebes z prośbą о przysłanie mu 
autentycznych przepowiedni dla naszego miasta 
na rok 1912 i oto co pisze ta jasnowidzącą 
dama: 

Rok 1912 stoi pod znakiem Wenery i Merku- 
rego, to znaczy siły uczucia złączonej ze zmysłem 
intrygi i kombinacyi. Nie znaczy to jeszcze, jako- 
by sejmowa reforma wyborcza w tym roku już 
absolutnie mogła być uchwałonś, ale w każdym 
razie nie da się dokładnie powiedzieć, czy nie za- 
stanie odroczoną lub zaprzepaszczoną. 

Odaośnie do Krakowa rok ten 1912 mieć bę- 
dzie najprawdopodobniej dwanaście miesięcy a 
zakończy się 81 grudnia, jeżeli przedtem nic ta- 
kiego nie zajdzie, co spowodowałoby wcześniej- 
sze zakończenie świata. Każdy miesiąc mieć bę- 
dzie po 80 lub nawet po 31 dni z wyjątkiem lu- 
tego, który jak to już dziś stanowczo widzę, mieć 
będzie dni zalediwo 29. 

Wszystkie te jednak miesiące, jakkolwiek dość 
normalne pod względem trwania, okażą się zbyt 
dlugie dla ludzi pobierających pensyę miesięczną, 
a zarazem zbyt krótkie dla ludzi mających płacić 
weksle i inne długi. То spowoduje wiele nieza- 
dowolenia, które w r. 1912 będzie jeszcze większe, 
niż w latach poprzednich i wyrazi się na licz 
nych wiecach, zwoływanych w celu zwalczania 
drożyzny mieszkań, mięsa i kapeluszy dam- 
skich... 

W polityce zaznaczy się rok 1912 wielkimi 
czynami, których jednak z łatwo zrozumiałych 
powodów wymienić nie można. To jednak wolno 
już dziś zdradzić, że w Krakowie w.tym roku 
powstanie kilka nowych stronnictw politycznych 
i — ażeby raz zaradzić rażącym brakom — jesz- 
cze kilka nowych dzienników i tygodników poli- 
tyczno-humorystycznych, gdyż okaże się, że do- 
tychczasowe stronnictwa polityczne i dotychcza- 
sowa liczba czasopism stanowczo jeszcze nie 
wystarcza dla odbudowania Polski. Na arenie 
parlamentarnej odznaczą się niektórzy mężowie 
2 kraju, ale niestety już dziś z żalem prawdzi- 
wym trzeba wyznać, że nie wszyscy ubiegający 
się о teki ministeryalne, zostaną ministrami. 

W teatrze padnie w tym roku wiele pre- 
mier, co będzie zasługą nietylko teatru i recen- 
zentów, ale przedewszystkiem i autorów drama- 
tycznych. »Kobieta i pajace więcej się nie ukażą 
na scenie, bo już wszyscy kobietę widzieli, a komi- 
Sya teatralna zgorszyła się po dziesiątem przed- 
stawieniu. 

Na ogół rok 1912 będzie sprzyjał literaturze 
i sztuce a zwłaszcza poczyi, która kwitnąć bę- 
dzie ро redakcyach, pensyonatach, froeblówkach, 
składach cukierków i t. p., a opiewać będzie rze- 
сту nowe: słońce, księżyc, jesień, zimę, wiosnę, 
maj i zamarznięte szyby. 

Co do pogody, to rok 1912 nie będzie bar- 
dzo piękny i nie bardzo równy. Może się nawet 
zdarzyć, że w lecie będzie ciepło, a w zimie bę- 
dzie śnieg. Pewne jest, że przez cały rok padać 
będą deszcze, a ludzie zaopatrywać się będą w 
cudze parasole ра kawiarniach. Dlatego przyda- 
joby się, żeby każdy wybierał się do kawiarni 
2 dwoma parasolami. 

Środki komunikacyjne wobec już wynalezio- 
nych aeroplanów pozostaną te same, co dotąd: 
kołeje, tramwaje, dórożki, automobile, rowery i 
wogóle wszystko, co zdolne jest przejechać czło- 


wieka. Tylko tramwaj krakowski nie będzie uwa- | 


| 
| 


żany za środek komunikacyjny. lecz za środek 
pedagogiczny, uczący ludzi cierpliwości. 
A więc zobaczymy ! 


Konkursowy wierszyk. 


Gwoli zabawie szan. Czytelnikow ogłaszamy 
następujący konkurs. W poniżej zamieszczonym 
pięciowierszu : 

Fabrykant, rozgniewany, wezwał dyrektora 
I zrobił mu uwagę. Pan dyrektor znowu 
Na majstra grad wymówek sypnął niby z wora. 


| Zaś majster, że był człekiem trochę swego chowu, 


Zwymyślał robociarza, Ten rzekł w odpowiedzi : 


dorobić według uznania brakujący wiersz s z ó- 
sty, rymujący się z piątym i zawierający odpo- 
wiedź robociarza. 

Termin nadsyłania rozwiązań tygodniowy, czy- 
li do soboty dnia 80 go włącznie. 

Za najdowcipniejsze zakończenie redakcyz 
»Моміп« wyznacza nagrodę w kwocie Б kor., 
za dwie następne z kule: najlepsze rymowane 
odpowiedzi wielki Kalendarz powieściowy Woj- 
nara. 

Odpowiedzi można przesyłać na Karcie Ko- 
respondencyjmej. (Wystarczy napisać końcowy 
szósty wiersz). Prosimy a dokładne i czytelne 
Skreślenie nazwiska i adresu. Rozstrzygnięcie kon- 
kursu nastąpi w drugim numerze po Nawym 
Roku. Redakcya. 


Sprawozdanie teatrałne, 


w którem niema піс o sztuce i ani słowa po polsku ! 


Sztuka subtelnie modernistyczna, tematem, ekspo- 
zycyą i akcyą dramatycznie zaakcentowaną, dener- 
wuje ale i moralizuje finezyą pointy. 

Wyrafinowane charaktery zblazowanych amato- 
rów, dekoltowane hetery demimondn, zrezygnowani 
malkontenci i drastyczne epizody, brylują przed 
zainteresowanym spekłatorem, jak w kalejdoskopie 
magika. 

Wziąwszy na uwagę efektowne motywy erkie- 
stralne, kostyumy, dekoracye (salon w stylu rene- 
sansu i gabinet secesyjny) jak i sensacyjną aktual- 
ność, wyciągnąć można horoskop, że sympatyczna: 
premiera będzie atrakcyą i clou sezonu. 

Panna A. rolę zaawanturowanej dekadentki 
markowala pikantną finezyą, modelując dyskretnie 
dramatyczne sytuacye, Pani В. mimo niefartunnej 
obsady, miała kapitalne momenty a sprytnie masko- 
жапа perfidyą przeszła sama siebie. — Pretensyo- 
nalny, afektowany ton i pozę choć z nonszałancyą 
ale nie naturalną pana С. wypada odnieść do 
emocyi debiutu; abstrahując od tremy, winszujemy 
вдеріожі, po zoryentowaniu się, szerszych hory- 
zontów. 

Maniera p. D. jest chroniczną ; mimo inteligen- 
суі, kwestye humorystyczne, artysta szarżuje com 
amore. 

Podnieść należy tualeię panny Е. 

Orkiestra dyrygowana batutą rutynowanego 
kapelmistrza, pod presyą braw, bisować musiała 
uwerturę i finale drugiego aktu 

Loże, fotele, balkon, wysprzedane były do 


ostatniej galeryi. 
Paweł Rad. 


niezrównane w smaka angielskie pieczywa бо herbaty wyrabia 


Preazą spróbować | 


krakowska fabryka czekolady, herbatników i afbertów 
A. Piasecki, raków 


Cedzień świeże. 


Bardzo paiywae. 


Nr. 293, 


М О WIN Y Niedziela, 24 grudnia 1911. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Tragikomedye w sądzie. 


Gdzie, kiedy i przed jakim sądem toczyły się 
naszkicawane poniżej rozprawy sądowe? Pylania 
powyższe pozostaną bez odpowiedzi, gdyż nie cho- 
dzi w danym wypadku a suche sprawozdanie z sali 
aądowej, ile raczej a feljetonistyczne ujęcie tematu 
w tytule zawartego, celem wykazania, jak różno- 
rodne sprawy — częstokroć nie pozbawione glęb 
szego psychalogicznego podkladu — są wtłoczone 
w ramy suchych paragrafów kodeksn karnego. 


Proces rozwodowy, jakby żywcem z faray 
francuskiej wyjęty... 


Niedawno temu toczył słę w pewnym sądrie 
proces rozwodowy — jeden z tysiąca — którego 
podkład faktyczny byl następujący : 

Pan M. poważany i majętny kupiec, już od 
dłuższego czasu padejrzywał swoją żonę, iż ga 
zdradza 2 pewnym jego kolegą po fachu. A po- 
nieważ najgorsza rzeczywislość jest w podobnych 
razach stokroć lepszą, od denerwującej niepew- 
mości, postanowił p. M wreszcie raz sprawę zba- 
dać. W tym celu — wzarem starym, lecz nieza- 
wudnym — sfingował wyjazd za inleresami. Udał 
się atoli da sawego brata, którego nakłonił, by 
udał się do jego kancelaryi i aby się ukrył w sto- 
јасеј lam dużej szafie, z której będzie mógł swo- 
bodnie obserwować wszystko co zajdzie, 

Wszystko poszło według programu. W dniu 
rzekomego wyjazdu męża, przyszedl do żony 2 wi 
zytą jej „przyjaciel“ a zamknięty w szafie brat 
męża hyl naocznym świadkiem sceny, która nie- 
wątpliwym była dowodem zdrady zacnej bratowej. 
Jak na świadka przystało, wiernie opowiedział bratu 
wszyslko, co z szafy widział i slyszal Lecz zdra- 
dzonemu mężowi to nie wystarczała. Jakaś iskierka 
nadziei (Ша się jeszcze w jego zbolałem sercu, że 
może brat skłamał, Zdobył się zatem na heroiczny 
wysiłek i postanowił sam, naocznie rzecz calą 
zbadać. 

W tym celu znowu sfingował podróż za inte- 
resami i w oznaczanym dniu ulokował się w szafie 
wraz z swoim bratem. Czuła parka, wiarołomna 
żona i jej ognisty seladon, znowu dali sobie ren- 
дегпоиз w zacisznym gabinecie męża .. 

Mąż zaapokoił wreszcie swą ciekawość, lecz gdy 
sceny w gabinecie przedłużały się w nieskańczo- 
ność nie wytrzymał dlużej i wypadł z ukrycia... 
i slanął przed oslupiałymi kochankami... istny ho- 
żek-mściciel swego skalanego honoru, 


j 


| na nim zawiedli. 


| nie domyślającą pannę do hotelu „garni“, 


„Ten trzeci“, przygotowany conajmniej na kulę 
rewolwerawą, zaczął się rozglądać za jakiem, choćby 
skromnem ukryciem, lecz obawy jega byly płonne. 
Bo zdradzony mąż nawet w tej tragicznej chwili 
nie zapomniał o swoim zawodzie zrównoważonego, 
na zimno kalkulującego kupca. W jednej chwili 
odzyskał równowagę duchową i głosem spokojnym, 
jakby chodziło a „słornowanie'' zawartego interesu 
tupieckiego, oświadczył obecnym, że natychmiast .. 
poleci swemu adwokatowi wnieść skargę rozwo” 
дом... 

Jak rzekł, tak się stało. Przesluchani w pro- 
cesie rozwodowym, zeznali mąż i jega brat pod 
przysięgą powyższe szczegóły, ku niemalej uciesze 
trybunału i obecnych adwokatów 


Temat do ponurego dramatu ibsenowskiego. 


Lecz nie wszystkie sprawy, kończą się dla 
uczestników tak niewinnie, jak opisana powyżej. 
Tragicznym był los panny Z., pochodzącej z dobrej, 
poważanej rodziny obywatelskiej. W wieku dzie 
cięcym straciła rodziców i wychowała się u bliskich 
krewnych, którzy otoczyli ją najtroskliwszą apieką 
Otrzymała staranne, nawet wytworne wychowywanie 
i wyrosła na przystojną pannę, przedstawiającą 
„dabrą partyę", jako, że i posag miała dość »Baczny. 
W damu krewnych bywał ad lat wielu mlody 
inżynier р. W. — więc nic dziwnego, że mię- 
dzy młodymi istniały stosunki naprawdę przyja- 
cielskie. 
swobody był zupelnie walny od tej przykrej ma- 
łomieszczańskiej pruderyi a nikomu z otoczenia 
апі па myśl nie przyszło dopatrywać się w tem 
czegoś złego, temhardziej, że inżynier W. znanym 
był jako człowiek honoru, zasługujący na najzu 
pełniejsze zaufanie 

Lecz pozory częsta mylą. Srodze się wszyscy 
Во oto zdarzyło się, że inżynier 


zaprosił pewnego razu pannę Z. na wycieczkę, 


| którą mieli odbyć wspólnie z znajomymi О ozna- 


czonej porze spotkali się młodzi na umówionem 
miejscu, łecz znajamych nie było. Pod pozorem, 
że należy odszukać znajomych w ich mieszkaniu, 
gdzie z pewnością wszyscy uczeslniey wycieczki na 
nich czekają, zaprowadził inżynier W. niczego się 
gdzie 
już poprzednio wynajął pokój. Prosbą a następnie 
groźbą usiłował nędznik wymusić na struchlałej 


| pannie wiadomo jakie świadczenie, a gdy wszel- 


Ich wzajemny stosunek, pełen pogodnej | 


| kie zaklęcia miłosne nie pomogły, uciekł się do 
| pospolitego gwałtu. Lecz dziewczę odważnie się 
bromła i gdy zagroziło, 2e narobi krzyku, inży- 
nier się zląkł skandalu i wypuścił nieszczęśliwą 
oliarę. 

Od tej chwili panna Z. zmieniła się da niepo- 
znania. Spoważniała, stała się małomówną, zam- 
kniętą w sobie, a w stosunku z p. W. — który 
miał jeszcze czoła przychodzić da domu jej opie 
kunów, jak gdyby nigdy піс nie zaszlo — była 
grzeczną ale zimną. Wszystkim wpadla w oczy 
ta niezwykla zmiana w usposobieniu młodej pan 
ny, zwłaszcza w odniesienin da inżyniera, о któ 
rym przypuszczali, że jest mile widzianym kon- 
kurentem do jej ręki Zasypywano ją pylaniami 
w tym kierunku, lecz рпа Z. zbywała wazystkich 
lodowalem milczeniem. 

i byłaby może cała jej straszna przygoda na 
zawsze pozostała tajemnicą, gdyby nie prosty 
| przypadek. Oto pewnego wieczoru udała się pna 
Z. w towarzystwie krewnych do tealru, Grana 
sztukę, w której bohaterka przeżywała na scenie 
przygodę, podobną do tej, jaka ją samą przed 
niedawnym czasem spotkała. Z zapartym одде 
chem, drżąc na calem ciele śledziła przebieg akcyi 
na scenie — nagle atoli nerwy odmówiły jej dal- 
szego posłuszeństwa. Straszny krzyk rozpaczy wyr 
wał się z jej ust i zeradlona osunęła się na fotel. 

Przeniesiona ją w stanie groźnym do domu. 
Długa choroba nerwowa byla następstwem strasz 
nych katuszy duchowych, klóre w ostatnich cza 
sach przechodziła. Gdy nieco przyszła do siebie, 
gdy wzburzone nerwy się uspokoily, uległa wresz 
| cie lagodnym perswazyam otoczenia i.. opowie- 
działa wszystko. Naturalnie opiekun natychmiast 
| uczynił doniesienie karne na inżyniera, który sla- 
| паі przed kratkami pad zarzutem zbradni gwałtu 

publicznego przez ograniczenie wolności osobistej 

i usilowanego zgwalcenia. Pannę zaś umieszczono 
| w sanatoryum dla nerwowo chorych, gdzie pod- 
| dano ją systematycznej kuracyi. 

Gdy wreszcie jako taka przyszła do siebie roz 
pisano rozprawę karną przeciw inżynierowi. Lecz 
| teraz zaszlo coś, co naprawdę pozostanie nieroz 
wiązaną zagadką kryminalistyczną. Oto p. Z, 
przesłuchiwana jako świadek pod przysięgą, zez 
nała słanowczo, że wszystko jest niepraw 
dą, że nigdy nie było żadnej sceny w hotelu, że 


inżynier W. zachowywal się zawsze wobec niej | 
| jak dżentelmen — jednem slowem, odwclala 
| wszystkie swoje poprzednie zeznania. Naturalnie 


|inżynier W. został wobec podobnych zeznań je- 
| dynego świadka uwolnionym od wszelkiej winy i 
| kary. 


Со się działo w duszy młodej раяпу ? Dlacze- 
go odwołała swoje zeznania? Czy wstydziła się 
skandalu? Czy może ро mimo wszystko kochala 
inżyniera W.? A może pierwsze jej zeznania byly 
kłamliwym wytworem chorej fantazy? Napróżao 
będziemy się sili nad rozwiązaniem tych zagadek, 
składających się na arcyciekawy wypadek krymi- 
nalny. 


& ADESŁANE $ 


Dr med. Warschauer, czlonek krakowskiej 
Akademii nmiejętności pisze: Natoralaa wuda gorz- 
ka „Franciszka Józefa'' nżyta nawet w 
miernej ilnóci, okazała mę zawaza jako bardzo 
Rknteczny Środek przeczyszczający. Wodę „Fran- 
ciszka Józefa* moge jak паперіеј polecić 


Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Оа, пасвову medalem 1 krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 


Kraków, ul. Mikołajska I. 14 
Talafon Nr. 248. 


Najtańszy przewóz zwłok, akahumacya atc. 
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Kancelarja ай = оката 


dra LANGRODA 


przeniediuną zostuła na ullcg Karmalioką L. 9 | p. 
Nr teletann Б17. 
Podziękowanie 

Wszystkim, którzy nam w tak bolesnej chwili 
х powodn śmierci Najukochańszego Syna | brata Sta- 
nisława Fleischmanna pospieszyli z wyrazami po- 
ciechy 1 oddal ostatnią posłagę, а w szczególności 
Związkowi powszechnemu Artystów Malarzy i Rzaźblarzy 
składamy na t-j drodze serdeczne „Bóg zapłać” 
1819 Rodzina 


Biuro dzienników oraz ogłoszeń do 
wszystkich gazet europejskich 
/Marvana Hupczyca 
Araków, Wiślna 2 


| przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzien- 
| niki Krajowe i zagraniczne. 


| Sprzedaż numerów pojedyncz. 


С. К. uprzyw. Fabryka Maszyn 


L.ZIELENIEWSKIwkKrakowie 


Towarzystwo akcyjne 


Rok założenia 1804. 


Biuro: ulica Krowoderska L. 65 
Qtdział I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kopalniane, 
kompresory i t. p. 


Oddział II. Kotlarnia: 


Kotły parowe różnych systemów i wielkości. 
rurkowe o wysokiej produkcyi pary + patent 


(Nr. 509k6)" 


Oddział III. Budowa mostów 
i konstrukcji żelaznych: 


Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye dachowe i t. d. 


La 


Kotły wodno 
„Schreier“ 


MOTOR 


Odlewy budowlane 


„VLAZ IA" 


Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
i rzeczne, parowe i motorowe. 


Oddział VI. Budowa motorów: 


Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcyi „ELZETA”. 


Rok założenia 1804. 


Telefon Nr. 196. 
Oddział IV. Odlewarnia żelaza 


i metali: 


i maszynowe podług własnych luh na- 


desłanych modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 


Oddział V. Budowa statków: 


bagry lądowa 


10..20'% 


polecawwiel- 
kim wyborze 


те теты ттт 1 


AAA. 


opustu Gwiazdkowego przy wszystkich towarach jak Torebki modne 
damskie Kufry, Walizy, Necesery, Kasetki z przyborami do 
szycia, biżuteryi i do paznokci. Perfumy, woda Kolońska. Szale 
sznelowe i jedwabne. Pledy angielsk. damskie i do pódróży. Pończochy. Biżuterya 
francuska. Wachlarze, Rękawiczki, Portmonety, Pugilaresy i t. р. 2 2 2 


ANASTAZY FRONCZ 


"ww" 


Kraków,ul. 4] 
Floryańska Ё 


syss 
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N O W IN Y Niedziela 24 grndnia 1911. 


Zawiadomienie. 


W niedzielę dnia 24 b. m. w godzinach południowych zostanie otwartą 


Pierwszorzędna „Kawiarnia Teatralna" =. 


w stylu renesansowym 


W. Wożniaka, w Krakowie, 


vis 4 vis Teatru Miejskiego 
(tuż przy plantacyach). 


Wyborna kawa,herbata,czekolada,wszelkie napoje,chłodniki, ciasta itd. 


NMR otw, 


Nadto w Kawiarni znajduja się: Bar amerykański æ Bilardy 
Sale do wszelkiej gry © Czytelnie obszerne 2 б wy- 
godnych lóż © Na żądanie są obszerne gabinety. 


Lokal otwarty do godz. 2-giej w nocy. 


Św ru www | 
Mydło Rajskie „7 | 


Śmiechowskiego 
najlepsze 

do prania 

I mycia 


NARKOLADY 


Morelowa, Malinowa, 
Porzeczkowa, Wiśnio- 
wa | mieszana poleca 


WOJCIECH ШШШ) 


KRAKÓW: з» 
Mały rynek, róg ol. Szpitalnej. 


tnia stę Быны 
СТЕ. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
w Brix Nr Nr. 748 (Czachy). 


Na porę słotną! 


Rogóżki 


1232 


azczotkowe, ра" i żelazne 


1453 


Szczotki 


do wycierania nóg polecają 
najtaniej 


Reim i Ska, Kraków 
Kalosze rosyjskie. 
wyłączna sprzedaż 


Ue ийт тм 


е 


Brand Pris wystawa muara bosa 


Płyn da nacierania koni. 
SW Сапа 1 flaszki К. 2:80 ш 
Przeszło 50 lat w dworakich 1 wyścigowych staj- 
nisch utywany do wrmacnianie si) керет, jazdą 
1 до odzyskania takowych po wielkich tradach, 
przeciw sztywności aciągni i p. Umożliwia ko- 
niom osiągnięcie RAR Gaj zyski red 
zultatów przy traininga. 
Kwizdy restytucyjny fluld 
Нагма, wineta | soskowania 


Dostrowsny osnalk darmo ( орша кета pessy 


Franciszek Jan Kwizda 
je węgierski, król. rumuński I król. 


ik. sostryszk balęarski n 
key Aosta wan, ebwndewy aptekarz, Korneuburg koło ТАЛ 


Organki koncertowe z hebenkiem. 


Mała kieszonkowa orkierstre. Pewna Ilość osób jest w możności utworzyć aaia | 


arkiastzą. Nr. 2271. Organki z doskonaly m akom- 
paniumentem bębenka. Plytk: mosiężne, 10 otwa- 
rów, 0 tonów, klawisze obłożone perławą ma- | 
cie, I-szaj jakości z bqbunkiem skórą obcią- 
gniętym. Койду może grać bez nauki, Cena in- 
Btramentu w elor. kartonowem apakowaniu К, 
2:50. — Nr. 2272.Takiż instrument o 16 otworach 
В2 tonach z tonncyą tremolową 3 kor. Bez ryzyka! 
Zamiana dozwolona lub zwrot planiędzy. Wysylkę za 
poprzedolem nadesłaniem gotówki lub za zaeliczką 
uskutecznia 
ЈАН KONRAD $ ое," 


dostawca i 
w вй Hz, 719 (Crach 5 


Bogato ilastrowany główny cennik, zawierający przeszło 4000 rysun- | 


_ków, wysyla fabryka każdemu na żądanie darmo 1 opłatnie. 


w. PER. 


terze 
í puch 


szarych skubanych К. 2, lepsze K 240, półbiałych K. 26), 


[ИГҮ 
białych К. 4. pierwszej jaksści miękkich jak puch К. 6, w paj- 
lapay gutonka К. 7, 8 | 060. Puch szary 9, 7, Mały naj 
lnyezy К. 10, puch z piersi К. 12, ud 5 bg wysylam opistnie, 


Gotowa pościel 


* счете czerwonego, niebieskiego. Фаро alio białego Iniata 
(вано, Реку około 190 om, dlugo в 120 em. ezaroka | dwie 
podesiti © wielkości BOXO cra. dostateczale napełniona ош, 

къ уп m slastyrenym 1 trwaływ pierzem К. 16, półpochem К. 
руме | М. Piernyna samo К 10, 12, 14, 1 Pośwzka К. С 
8 walk bel 80034140 em. U 13, 15, 18, 90 pe 


Meniti Му. 404 a, (Czeski lash Niema т" пука, piri татава 
а. doowolooa sibo zwrecam pieniądze Bogato Ilastrowane 
сезм! wszystkich rodsaji pościeli за darma. U 


- Dlaczego? 


kupuję kalesze tylko 


u Frankla 


Gdyż jastem przekonana, że jest 
tam największy wybór najnow- 
sze fasony i najtaniej kupią. 
Największy wybór obuwia męs- 
UO skiego damskiego i dziecięcego 


po tanich i stałych cenach. | 


A fred Fränkel 


pozbawiona gryzą 

cych składników, mie 

niszczy rąk | mia szkodzi 
bieliżn ja. 


Sp. kom. Mydło Rajskie Śmiechowskiego 
Kraków, Rynek gł 14. анла МЕ, Ba pda жаШ 
1727 b а р l 


Nowość! 


1757 


Zabawki, Lalki, Gry towarzyskie, k Lalki, Gry towarzyskie, konie na biegunach i wiele ponarków na Gwiazdkę 


› C SZCZURKOWSKI, Inin GRODZKA 


e Prosze nie żałować! 


ШЇЇ Gwiaził 


Tylko Pathófon gra szafirem (bez zmiany igły) i nie niszczy płyt. 
Tylko z Pathćfonu usłyszeć można wszystkie instrumenty w na- 
turalnej sile i brzmieniu, i tylko Pathćfon daje zupełnie żywy obraz 
głosu ludzkiego w śpiewie i mowie. Jak między pojazdami automobil, 
tak wśród maszyn mówiących Pathćfon stoi na szczycie postępu. 
Doskonałe bez zarzutu funkcyonujące aparaty z tubami od R. 45, 
5 nowych modeli pathófonów hez tub od К 65 бону montrangj 
Płyły Pathć zdejmowane według najnowszych metod, co do siły głosu, 
piękności i czystości tonu nie mają sobie równych. — Płyty dwustronne 29 cm. po Kor. 450 - 
Płyty 35 cm. ро К. 6-— wzbudzają ogólny zachwyt. 
Całkowita opera „CARMEN“ na 27 płytach 35 cm. w obsadzie opery paryskiej! 


Katalogi darmo i opłatnie. — Naprawy we własnym warsztacie. — Na Ё 
mofonie można grać płyty Pathé, zastosowawszy membranę że szafirem za К. 10. 


0. ШЇЇ I T. Berger, Kraków, dzewska 22 


alu 


Nowość! 


Na każdym gra 


e. Telefon 308. 


Pieniądze wyłożone na Krem „Odalisek'* i mydło macierzankowe Bracha nie są wy- | 

rzucone. Skuteczne te środki usuwają: wągry, pryszcze, piegi, czerwoność nosa i rąk, goją 

odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikatniają płeć i czynią ją śnieżno białą. Do na- 
bycia w każdej Drogueryi i aptece. Skład główny na Galicyą 


Skład apteczny „SANITAS“ Kraków. ulica Dłuan Nr, 18. 


polaca w wiel- 
kim wyborze 
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N o WINY Niedziela 24 grudnia 1911 


| faia walorach їкї! шү cacy 


pod firmą 


К. RZĄCA i CHMURSKI 


w lrakowie, przy ulicy iw. Gertrady І. 4 
wyrabia pod kamtrołą Kominy! Pruam Tow. Lak. paltcona presa 
woi Taw. Wody mineralna aztaczne, odpowiadając składem che 
micznym wodom: Bfliiskiej, Hemhüblarakiej, Belierskiej, Vichy, 


Jodową ważną, oraa Wody 
przepism prol. Jawarskiega. Bprzedaź emy 
drogueryach. Cenniki na żądznie tranan 


"езіле narmażna 
kowa w aptekach 


ZMK BRNA DRR R 
Eau de Lys 
1784 b Kraków, Stradom 7. 


z marką echronną „Kotwica“ 


pierzchnia od wiatru i zimna. Chroni ją od tego 
Wyrób Droguerył J. Wiśniewski & K. Jędrzejowski. 


KLÓTAURACJJ 


Starego Teatru 


pod nowym zarządem 
otwartą została 
Doborowa kuchnia—=—= 


Pod kierownictwem pierwszorzędnego kuchmistrza 
a Warszawy 


Piwo pilzneńskie 
piwnica zaopatrzona obficie w najlepsze napoje 
i trunki. 


<: Gztery gabinety artystycznie urządzone :: 


Mała sala na bankiety, wasala | zebrania tawarzyskia. 


Antani Kwiatkowski i Rudolf Streit 


restauratorzy, 


y —— 


= 1486 


SZASZ ZAS ZAS ZAS ZES ZSZ ZASS 


3 ДЕШ] 
| 
| 


Jebiier w Krakowie, PI. Maryackl ТЇШЇП. 


Paleca Szanownej P. Т. Pabliczności wielki wybór 
wyrobów złotych i srabrnych w najnowszym pnaście 
po bardzo przystępnych canach. Utrzymaja na siła- 
dach arehro stołowe w kasetkach oraz i Srebra 
„Christofla* po cenach fabrycznych. Верегасуе 
'" i przarabiania uskutecznia prędko i dohrsa 


Utrzymanie zdrowego żołądka 


еда płównie ma ntrzymanin, ułatwienin i uregulowaniu trawie- 
FA i usanięcin przykrej obatrukcyi. Wypróbowany, z wyborowych 
najlepazyah i najakutacaniejazych ziół? leczniczych starabnia przy- 
rmądzony, mpotyt pobudzający, trawienie ułatwiający i lagodnie 


prmczywrrzujący środek domowy, który znana nasrępstwa nia u- 
miarkowania, А r=ntetyczna, przazięhkania | przykrą obstrukcyę, п. р. 
zgage wzdęcia, nadmiarna ig kwasów | boleści kurczowa 
1588 uśmierza | jest 
sy Dr. Rosa Balsam żołądkowy Tw 
n npóski В. Fragnera w Pradze. 
ШИШ ТЕНЕГЕН тиксек siopa ? 
0 w ustawowa zarajastrowaną marką асћгоппд. 
Btówny i 1 Ама: 
e nadwerny dostawes, 
В. Егадпег * sea sanye ati" = 
Praga, mała strena 203, róg niicy Nernda. 
Би Codziennie praztnwa wysyłki. 8 Сала flaszka 2 K, pół fia- 
им 1 к ocztą wysyla аід za poprzedniem nadesłaniem 
K 160 jedną małą flaerkę, К. 280 jednę dużą flaszkę. К 470 
dwie duże fiaski, К. 8— cztery dnże flaszki, R. 22-— czternaścia 
dnóych flaszek oplatnie do wszystkich miejacowońci Auatro- Wę- 
gierykigi Monarchii. — W Krakowie w aptekach M. Maxlowskiego, 
К. ARuzniewskiega i M. Rede, Skludy w aptekach Anatro-węgier 


| 
в ansan 


* BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 


CZUWAJ 


kiego rodmje | Rajlepsza czeskie źródie | 


urzed mieńów 


DZE) 


4000 


Tanie pierzel 
amarych dnirrch, ukubanych Ё K; le- 


darków mawieru mój najnowszy ka- | afiagaryeh półdiałych K 240 

taleg główny, który 0 paczewstych Е 5 10, 

ma żądanie każdemu | kainincżizłych shte- 
i ie wyzylam. 1817 | 


О. 1 k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


otowa pościel 


tezuamytinatcą Lytety, 
ydyin 


Е 1790, K 21, padneski 90 cm. dłagie, 70 ста. 
TOK Płarzety « mocnej prątk:waiej dymki 
ста. długia, 116 am. nserekie K 12:80, K 14-88. Wynylka za zaliezką 
E 12 oplatnia Zamiana dorwolena, m misedpowiednie rwracam 


t 5. BENISCH w Deschemtz Wuna 


Bogata ilustrowana cenniki darmo i oplatnie. 


Kawiarnia Dasino” 


w Krakowie, Rynek gt. 1.12 


Wspaniale urządzona Sala Bilardowa. 
Czytelnia zaopatrzona w najrozmai- 

pisma krajowe i zagraniczne 
Osobne pokoje do gry w karty. Prze- * 
kąski ciepłe i zimne. Wina wódki 
i likiery krajowe i zagraniczne Usługa 
uprzejma i szybka Kawiarnia otwar- 
ta od godziny 7 rano do 3 w nocy. 


Z poważaniem Ludwik Franczek. 


C. k. ausir. koleje państwewe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego өй |-go października 1911 r. (czas Średkewo-curepejski). 
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A. Thierry'ego balsam 


Jedynie prawdziwy z zieloną вакон са јако marką сатови 
Prawnie ochroniony! Każde iułszowanie i odsprza- 
daż innych balsamów z podobną marką ochronną 
hądzie ścigane karno sądownia! 

Balsam ten jest: Nledoścignionym w ska- 
taczności środklam leczniczym w wszalkiak cho- 
тойааһ płuc | plersi, 22020021 kat авама 
plwaciny | kol bolasny kaszel Dzialu snake- 
micie przy zapalonio gardła, chrypce і wezyst- 
kich chorobach azyl Usuwa gruntownia 
każdą gorączką. Leczy wszelkie tkeroby 
wątroby, żołądka i jelit, ezczególnia karczma 
żołądka і kolkę. Тесу krwawnice 1 hemo- 
тойу. Działa łagodnie przeczyzaceająca 
1 czyści krew 1 nerki, wzmacnia łaknienia 
1 trawienie, Oddaje znakomita usługi рту 
bólach i przy epróchniałych zębach, jak 
i przy wazelakich chorobach uzębienia i ja- 
my ustnej, przy odbijania sią і przy owch- 
nięciu z nat i żołądka. Јев dobrym drodkiem przeciwka robakom 
1 tasiemcowi. Goi wszelkie rany, blizny, eparzeliny | odmrainala. 
Leczy różę: pokrzywkę, fistnty, brodawki, świerzb, parchy i wy- 
турке, darcie, gościec, ból w uszach I t p. Jeat wogóle środkiem 
leczniczym, którego nie powinno brakowaś w żadnej rodzinie, 
szczególnie жай przy inflnency, cholerze | innych epidemaiach, 


Mein echter 
m, der бшк 
A Thierry in Pr 


bai Меку Szoerbrunm, 


| godz. 186—3 popo. 


Osdchadzą £ Krakowa! 255 Е (pozp.) da Wiednia, Saczakowy, Bielika, 
ве reclawia, Opawy, Beras, Trenczyzą, Ciaplia 
e ер) de Nowega Баста, Bachy, ida | езе wiacz (poep) da Wiadnia 

1830 w nocy (бео) da Podwałeczysk. 1855 wierz (osob.) de Lwowa, Pedwoloczysk, Nad- | 

1245 w nocy (pociąg рлар.) da Wiednia, Opawy, hrzezia, Sokala. Staniaławowa, Brodów, Nowego 
Olomndca, Berna. Wrocławia. z fo уак Е 

814 w весу (posp) de Lwowa. w nocy (огећ.) da 

8%4 rano (pomp) do Wiednia, Opawy, Berna, Ois- 
gwi ŁA ШЫ Pruychedzą de Krakowa! 

CW raze (оаоћ) da Odwięcima. 12-88 w nocy (розр.) ве Lwowa. 

528 rane SE dn Wiedala, Opawy, Berna, Olo- 800 w nocy (ровр.) z Wiednia, Berna, Olomużca, 
muia, Mysłowic, Bzczakowy, “санла. Biel. Ораму, Wrocławia, Bielaka. | 
aka, Warszawy. #32 rana (osob.) а Podwołoczysk. 

645 ramo (posp) до Lwowa | Podwałaczynk, Jaala, | 457 runo (oeob.) za Lwawa, Podwołaczysk, Bro- 
Chyrowa, Btryja, Stanisławowa, Huałatyna, dów, Ickan, Czerniowiec, Jaala, Chyrowa | 

аја, Kopyczyniea I Czaraiowiea. Е 42 rano gop) z Wiednia. | 

652 rane por.) pk Saczakowy. Wrecła. | 600 гапо (же 5) a Nowego Bącza i innych miast | 
wi Jaka, Koszyc, Berza przez Buchę. | 
[к фмс чарка 2а АЫ СЫП Ө Fano (poap) z Wiednia, Ореу, Berna, Oto- | 

m sk (pałą шойса, Wroclawia, Bielaka. 
czenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, | 09% rano (expresa) z lckan, Lwowa, Bukaresztu. 
Rawy Ruskiej). T20 rano (osoh.) z Bogumina, Szczakawy, Granioy, | 

BBÖ rano (miez) do Wieliczki. Warszawy. [ 

845 rano (asoh.) do Eoemyrzowa 1 моу. 180 rana (miesz) в Wieliczki. ! 

906 гаво (esok.) do Bachy, Wadowic, Zwardonia, | 742 rano (osob.) z Kocmyrgowa i Mogiły. ! 
yara Gorlic, Zagórza Lwawa I Hueiatyna 156 rano (osob.) z Oświęcimia 
przadpoł. (osob.) da Londenbargo, М; 8-46 rano (osob.) z Podwolaczysk, Lwowa, | №, Sącza 
Wroclawia, Warszawy, Żywca, Opawy, Barna, | 940 rano (osob.) x Wiednia, Berna, Olomnńca, Ора 
©łomuńca, Cieplic. wy, Wrocławia, Bielska. 

1100 przedpoł. (onob.) do Pedwoł BStaniala- 1082 гапо (mleaz.) z Ой cia a tylko do Podgórza 
wawa, J SI Sokala, Stryja, Ко - | 11-86 przedp. (miesz.) z Wieliczki 
niec; (a=? cb Е; ору, 11:58 brzedp (osob.) z Wiednia, Ołomnńca, Barlina, 

116 popol (osob.) do Skawiny, Ożwriąctna, arszawy. 

1-80 popołudniu (mieaz.) do Wieliczki. 12:58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa 1 Mogiły. 

145 pop. (osob) do моу 1 Kocmyrzewa. 1-24 рор. (osob.) m Lwowa. | 

157 popol. (oson.) do Wiednia, М. с, Żywca, M ze Lwowa. 

Wrocławia, д а, Ойтапйса, Tepla- x a Wiednia. 
Trencayna-Cieplio. pop. Wieliczki. 

230 popol. (poap.) da Wiednia. 4-46 pop. (osob.) z Hualatyna i innych móiaat na 

250 pop. (błyskawiczny) da Lwewa (z połączeniami nil tranwerselnej przez Suchę 
da wszystkich odnóg). 452 pap. (osobow.) z Eundanbnrga, Berna, Tepis- | 

800 pop. (овећ.) da Tarnowa, Bzczuaina. Stróż, Jaala. "Trenczyna-Cieplic, Wrocławia, Żywca. | 

8:45 pop. (oaob.) do Zakopanega, tylko w każdy | 6-10 wiecz. (osob.) x Wieliczki. | 

Jzień powaaedni przed niedzielą 1 ńwiętem. 624 wiecz. (овоћ.) ze Lwowa, Podwołoczysk (pałą | 

588 рор. (ozob.) de Tarnowa, Rzeszowa, Ftróż, No- czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Јаја 1 Bu- 
wego Bącza. dapeaztu). 

610 wieczór (osob) de Wiednia, Baczakowy, Wre- | 708 wiecz. (osob) » Koemyrzowa. 
cławia, Grantcy, Warszawy. 8-11 wiecz. (poap.) z Wiednia, Berna, Trenczyj" 

645 wiecz. (osob) de Wiednia. Cleplie, Olemańca, Opawy, Wrocławia. 

715 wiecz. (osob.) do Tarnowa. 812 wiecz. (овоЬ.) к Oświęcimia i Alwerni. | 

740 wiecz (miecz) de Wieliczki. 824 wiacz. (posp.) х Podwołoczysk, Lwowa, Іов £ | 

750 wiecz. (oseb.) da Кеси Tarnobrzega, Nadbrzezia. Nowego 

800 wiec (osob) do Suchy, Zwardonia, Żywea, | 952 wiacz (osob.) z Wiednia, Berna, Bielaka, Olp | 
Gorlic, Zagórza | шайга, Opawy, Naj AT 

841 wiecz. (expresa) do Lwawa, (скал, Rukaresstu, | 1045 wiecz. (osób.) х Rzeszowa i Wieliczki 
Konatanoyi i Kanstantynogola, 1103 w mocy (aaob.) z Now. Баста | Zakepamı go 

900 wiecz. (oaeb.) da Lwuwn, Podwałaczysh, Ickaa | 1147 w весу рер.) т Wiednia, Berna, Olomad са | 
1 Wieliczki. Opawy. К оят уо, Bielska, Bzczakowy, W агашы ZY | 


poleca i 

=: Rudolfa 

bibułek aaa „W KRAKOWIE.. 

Мес їч? tama firma ciesząca się światowa renoma DARMO 
patentowem завь. daje zupełną gwarancyę га dobroć gatunku 


Należy adresować: 


do apteki pad Anlatem Sirózem R. Thlerry'epa w Prograda koła М. 

12 małych albo 6 podwójnych flnszeczek lab teś Iywielka apeayal- 

na flaszka 5 Roron 60 kalerzy. Mniej nia wysyła się. Wysytką 

nskntecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem należytodci lub 
ted za pobraniem pocztowem. 


Siła i skutek 


prawdziwej maściz centyfoli 


Zapobiega zskatenin krwi | uzowa je. Czyni zawsze zbytaczną 
wszelką bolesną operacyę. Znajduje zastosowania: Przy bolesnych 
piers'ach położnie, przy ntrudnieniach w odpły- 
wie pokarmu, w stwardnieniu piersi, pray róży, 
przy odparzenych nogach lob stopach, przy ropie- б 
nfo, obrzinienin stóp, nawet przy próchnieniu kaści; 
przy ranach ciętych, klutych, postrzałowych i tłu- 
czonych; do wyciągania wazelkich ciał obcych, 
jak szkła, drzazg, piasku, śrutu, cierał i t. p. przy 
wszelkich wrzodach, narodlach, karbunkułach, nowotworach mawat 
przy sklrze; przy zaatrzale, obieranin paznokci, pącherzach, przy 
bolesnych obtarciach stóp, aparzellnach, odleżenin sią u chorych, 
czyrakach, wyciekach z uszu i odparz-nin nią u dzieci j t p. it p. 
Wysylkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadaslaniem 
ńależytości lab za pobraniem pocztowem. 2 ałoje kosztują б kor. 
60 kalerzy. Nabyć można w apkekach a hurtownie w lecznicsych 
drogueryach. — Należy adresować: 


R pleka pod Hnlołem Stróżem R. Thlerryego w Pregrada keia Robitseh. 


Niniejszem zawiadamiam. że nabyłem 


hudynki pozlotowe na błoniach 


Reflektaneci mogą п mnie nabyć detailicznia wszystkie części 

składowe z tej bnłowy jakoto бвак! w różnej grubości I dło- 

gości, krokwla, belki Itd. Oprócz tego rygle, okucia і drzawe 
opałowe po bardzo przystępnych cenach. 

Drzewo jest zdrowe, suche i można codziennie oglądać ed 
Z poważaniem 

HERMANN LIEBLICH 

Hraków, Dietla 69, I. p. 


AWAWANANKANYGNY, 


ДШ 


1 iOGŁOSZEN 
с ШШШ 
4 

1 oooocococoocoj ёооооооосоооз 
2 Kraków, ulica Wiślna 2. Telefon 310 
U 

z] Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
7 kie dzienniki krajowe і zagran. — 
БЫ także z dostawą do domu, oraz 
S ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
<] ków. Sprzedaż numerów ројейуп 


му, 


czych. Wielki wybór widokówek. 


y 
z TEZK 


УЗ КУ. REMES 


Herliczki 


1 epłatnie. 


1S 


Dziełko p. t. 


10007008100 Ї 
[ШИИ Jezus 


zebrane przes 


Ks. Wojciecha Antkowiaka 
fawiera: Nowenny, Koronki, Pieśni | Ё 
it а. do Dzieciątka Jezus) 


Za zadesianiem 60 hal. w znaczkach 
pocztowych wysyla franco 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkowskiego 


Przeszło 8000 wzorów 


4. plaa Maryacki, Tel. Nr. 1308. 
niezbędnych przedmietów 
i podarków różnego redzaja, ss- 
wiera mój Bajnewszy katalog głó- 


PR GN UM ER © | тву, który każdema na żądanie 


na czasopisma pol- darmo i oplatnie zaraz wysyłam. 


# ©. k. dostawca wora 1318 
metan nasi Таш a SA AB 
i ете Briix Nro 759 (Czechy). 


przyjarzje, zapewniając najszyk- 
szą | regularną dastawą 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Usa Władysława 
Miłkowskiego| 

w Krakowie | 


plae Maryacki |. 9, róg zyska! 
głównego. 


Yalefenu Nr. 1308. 


Tumie sprzedaje sią kartki ke- 
jdancy|ne zwykłe, z marką 
po 4 bal., zagraniczne po 8 hal, 


Poselska I5. 
Bardzo ważne 


na Święta 


Przyjmuje zamówienia na ciasta 
Świąteczna jak torty, strocle ne- 


dziewane тоол, maklem, babki, 
przekludańce 2. po сеше fabrycane( | 


Bajaczny wybor ozdobnych | 
сп бу 1 czekoladowych figmek 
na drzewko —— 
również poleca masy: migdałową, | 
orzecha, mak tarty Uzdoby cu- 
krowa йа ubierania, "raz przyjuuje 
Z mak do tarcia 


Fabryka wyrobu cukrowych I Iortów 
prowudzuna poa osob. kier. 
R. PIECZARKI 


Kraków, Poselska 1. 15 
koła kościoła św. Józefa. 1788 


saki piekarstwa кап 
Stefan Kalukowski 
1807 


prewizrą — albo też 
о арёіпік (т pewnym 
do rentującezo przed- 
e Poste rest... W. Е. \у. вач 
їнї! 


Biuro elaktrotechniczne 
imż. Jórefa Bindera ul. Gertrady 


23 poszuknje. ŻE f T | 
(ШШШ | изет баан аар. f 
ика a. Коооп 
Agentów сы 


wuryrebich preie sptekach po 
cenie RO bał. K14012K. Przy 
Уор буу aad ria ulabionego 
бта, donowngu tra 
пел tylko butelki огу, Е 
ч jeidetkwh » naszą ochronną fg 
maisa „Katia, ынта jo- 


„przyjętych będzie do вргтейа- Й 
by książek i wspaniałych obra- | |$] 
zów religijnych za wysoką ze- JM 
ras płatną prowizyą!! Wyma- 
gania czytelne pismo і kuucya 
та wzór 20R. Zgłoszenia przyj- | 
muje „Fortunat 1912“ Kraków 
poate-reatunte. 1814 | 


жгт TOWER 
Do "przedanla: 


SKIE ZZ a 
[кемел jest po | 
staymi waronkami do uprzedania. | 
Władomośd w akładzie nafty ul. 
Twiorzemiecka Nr. 22 Kraków. 

1817 
EIO ы Жы» сыз ао сй 


Do wydzierżawienia: 
realność | (па dobra i domy) i wekslowe. 


Do wydziarżawlania: „зуу | Wieki wybór domów da zaafiero 


aa ma s domu mieszkalnego. stajni, | wania. Udziela pomocy w кража! 
Stadoły 10 morgiw roli położana |administracyjnych i podatkowych, 
przy trakcia głównym i nader u- |uporządza fasya do podatka oso- 

anym. udległość od Krakowa | bisto-dochodownzo i czynazowego, 
7 km. Winoomość dwór Libertów | podejmuje się administracyi domów, 
p. Swoszowica 1812 | pureelacyl I oszacowania dóbr (gran- 


TEE їз гт: лт эрлиги Z 1919 

Оо wyn*jęcia: 
rat SĄ 
z mieszkaniem do wyna- 


Kuźnia jocis zaraz. Wiadomość 
Jan Ватап, Zielonki, 1820 


Informator 


ж daia 20 bm zawiera: Wolne pa- 
andy rządowe, prywatne i publi- 
cane, Raainoici i majątki ziemskie 
da aprzedania i wydzieriawienia, 
handlowa i 
mieszkania 
la wynajęcia, wykaz Ka- 
wykaż 

mających pracy. Małżeństwa, 
zenia rozmalte atc. Pojo- 
dyncay uumer kosztuje 40 hal, Pre- 
пишегаїа roczna К. 12, półr. K. 6, 
kwart. К. 8. 
Imfsemacyj udzielą się bezpłatnie 
tylio pranameratarom. 


j ртым orygmalar K 
І Apteka Or. Bichtera ЇВ 
роз 

окут Lwem 


R w PRADZE, 
|} нч» мшу б nowy 


К DZ] 


„SAN* 


Krajowa biura w sprawach handlowych, 
przemysłowych | akanamicznych. 
Przyjmuje da kupna majątki, lasy 
i domy, wyrabia pożyczki hipoteczne 


S 


| 


JANA W 


pl. Szczepański (da 
Zaklad podejmuje się 
wych arz aprowad 


Wydawca: асура Bzczepańska. 


zania zw. 


NOW 


а Wypróbowane i pewne zegarki 


тве БИШ анз рк 


Nr. 


tir „Fantazya” е 
tach z dobrym, wybura:a tray 
ch Марла 


wanym w kamienia 


410 Zezarek зоти 
ета; 


niemam mustewym K 11 


4133. Z wawnętrzaą kopertą аньг 
Ж. 18. Bes ryzyka Wymisna ih 


JAG Ku m M г 


«.ik. nadworny 
В:0: №. 706 ( 


Је zwret nia 
a ra maliczką v 


y- W: 


Е 
бона е а 


Стевіу). 


Kataloy główny ө przesski AIX! we: 


rach =a tęlanie 


І 


darmo | 


Jat wie 


poleca znaną ze swej dobroci 


Kuchnie 


w której przyrządzone są po- 
trawy na świeżem maśle oraz 


© Kawiarnię © 


x 1 wszelkiego rodzaju produkta mleczarskie :: 


Lokal jeszcze po przedstawiegiach w teatrach otwarty. 


Juliusza Streita 
w Krakowie,przy u. Św. Anny l. 7 


IN Y Niedsiela 24 grudnia 1911 


pa йш ш, gościec, meuralgie | cierpienia 2 edmrożeń. 28 


"o 


рлер powodują często miewnośne bolsici. Da szybkiego 
{ 7000058 x tychże, da resarbcyi 
И opaculin, przywrócenia ruchliwości atawom i nannięcia uczuć 

icierpnięcla działa zdumiewająco pewnie 


шли пла а (ШИИ radcy lzawasy HST kitów) 


przy woleraajach, masowaniu ве w okladach. 1 toba 1 Ж 
Przy poprzeda. sajesłaniu К 1:10 posezyla sią 1 tobą ) 
Ер . («ац 


5 tub 
Wyrób I skład główny w В. FRAGNER'A APTECE 
© | k. dostawcy uadwernego w Pradas ili. Mr. 202. 


m иги amparaia | йн! 1570 Sklady w aptekach. 
W Ханой т тизи M Wastowsiieyo, MŁ ийт, С оазе. 


A 5 Е фры 


1 


(róg ulicy Jagiellońskiej) 


Franciszek Kon 


Mawniej Antoni 


ch drog. 


nabycią we wazyst | 


= 0 
teksch | lepszy! 


GUM! polecone orses przesle 


EGNY 


Schultz 


Kraków, ulica Szawska 18 


poleca зме dobre 1 


naturalne: 


Wina oedenturgskie 


biala po 50, 65, 75 I 1 zł, butelka, 


czerwone po 55, 65 i 


Na św 


wiąteczne ——— 


1 zł. butelka. 


ięta 


poleca najtaniej 


Teofil 


5 CÓŻ 
Zaklad pogrz 


„CONCORDIA” 


OLNEGO 


m własny) Tel. 331 


dzeń pogrzebo- 
NoE ав wszystkich 


urz 


krajów europejskich. — W Krakowie jed, 


j y- 
my, który posiada własny wyrób trumien, ў | 


и 


ӨШ 


gkner 


Kraków Krowoderska І. 15. |. p. Kraków, ul. Długa 4 


| 
| 


| 


Lanati Szwedzkie 


|galicyjskiego wyrobu, łecz tylko w najlepszym gatunku dla 
| bandli i trafik: 


|paczka (100 pudełek) 84 halerzy 


sprzedaje: Fabryka tutek .‚Каатоз“' w Krakowia Krupnicza 21 
1801 


Akhordeon dęty 
„Fluta” 
na którym każdy natychmiast grać potratt 
baz znajomości nut, bez nauczyciala, bez 
озик! najpiękniejsza pleśni, tańcg | mar- 
aze. Nr, 3,10. Wykończony z drzewo, 
oklejony papierem skórkowem z niklo- 
wem muraztukiem i takim samem za- 
kończeniem trąbkowem, 10 niklowych 
klapek I niklowa klawiaturą, :8'/, cm 
dłagi. wraz z pouczeniem К. 3. —, 
З azłuki К. 8. — Wysylkę uskntecznia 
za pobraniem e. | К. nadworny dostawca 


[ ГАИ Jan Konrad w Bróx Hr. 714 (Czechy) 


log główny z około 4.000 wzorów darma 1 apłatnie. 1762 


Przeciw artretyzm i redmatyzmowi 


najłapszą Jost Becka blellzna z alerści wielbłądziej 


Tylko prawdziwa do nabycia w fabryce wyrobów 
1:45 trykotowych 


M. BECK, WIEDEŃ 19, 


HAUPTSTRASSE 30,2. 


7. Śuczegóły w Поліпи нуш гит wyszłam Ип | риб. 
Ройстая aazonu filla w KAR SCADZIE | MARIENBADZIE. 


(Wysyłanie zapalek pocztą nie jeat dozwolone! 


Nowość! 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


| ihe Galiryt wschewinie) 


Nr 
е Мерет и 
tdn. austr. aukcyjne towarzystwo ztglugi равен» 


AUSTRO-AMERICANA 


r Regularna | Бегроёгед а, 


уап хер» 


а 
A 


komunikacya z Austrył 


Fas |; 20у. © 
«z пуноће © утуе, z Irysst „а Arge m. 
| Oceanie 2 erudols io се ама 
Argentina 3 n |faha Ие 23 liniopadka 
jĄtante . „7 grudnia 
Palce . p «| “Л 
Francesca 4 
Laura s s . 28 * 
imrormacy! 
udzielają oraz sprzed swych вао аја: 


Dis izbo 

Kresów Jontraina Ajeney 
1 Ska, Binre spadycy, 
przecie dwoma аном 
Czerniowee: Ваго pasażerskie A usiro Amery kasy Падане spa 4 


ba оета, 
GoLoLUST 
Lebka 7, э» 


"rwemgy Sy Имила 


wew. biuro pessi ‚ Na Bons 2, je 


Draro pasałarkie A usiro Amery! erriag 1 
Hion pasatersk. А coro- Astericany Ц К aiser окен 06 
Wieść : Jenrr. Ajancye Anero Amerykany, Schrukw | Sha 


ARER MI СУФ уф Су 5-4 усу 


-Najtańszy zparat bezpieczeństwa do golenie 


Mr 8710, bardia wygadny | а ly w ułyclu, dobrze mik 
wany z jednem obowieczne: em. bardzo puiescaia go 
dny dla niewprawnych, ponioważ jakiekolwiek okaleasena 
Si; jet zupulnia wy 
klnczonem, ой tak 
utybko jak brzytwa. 
zı aztoką К. 220 
Nr. 8778. Najłabazy, ok 
klewany zparat do ga, 
Jania z jednem dobrem oboslecznem ostrzem K. 158 
Nr 8710';,. Ten sam aparat з Н obosiecznymi ostrzami К 218 
Oboaieczna ostrza rapasowe za sztukę 90 h. za tnejn К. ВЗ) 
Bas ryzyka! Zamla Jazwólana lub tad zwrot pleniądzy. 
Wysyłką nakutecznia wprost do osób jrywstnych mu zalij 
сака lub za poprzedniem nadesłaniem należytości światowa firma 


Jan Konrad, c. b patwerty deatawca w Brox Hr 724 (с 
Proszę żądać pocztówką mój bagato Ilustrawany katalog główny 2 okoła 400% 
wzorów, który sig wysyła bazzwłacznie darma | opłatnie. лич? 


mim н Ta mm Padat 


Gładkie rece 


a biale powoduja tylko 


Leukoderma 


z marką ochronną „Kotwica“ Nie tłuścii 


Wyrób Drogueryi J. Wiśniewski & К. Jędrzejewski 
1784 a Kraków, Stradom 7. o 


ы к. А д... б.д б. А б бб. л... 


Odznaczona medalami 
parewa destylarnia wsdak zdrewetnych 
pań (юа 


Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 1» 


poleca pay ввёсһойзасусһ Šwiętich majprzeiniejsze: Ukiery ro- 
sallay, nalewki owocowa i wódki wa wszystkich patawkach. 
Posiada na ukladzie stara Koniaki, оће Lizzëe | Menkowa, М masy 
1 Araki amgielakie, _liwowicę itd. Cenniki аа żądania darma 1 aptatala. 


AGA sS | N G E R 


$ Б 
Maszyny do szycia 


17% 


Q 


A = szyją, һаНија i cerują. = 
Мт СУ Родагек na Gwiazdkę 


łączący pożytek z przyjemnością. 
Singer Ka., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


Kraków ul. Szpitalna 1. 40 (nnprzeciw teatra miejsi 


Nowo otwarty 


Magazyn obuwia 


Zdzisław Zdanowicz 
Rrahów, Szczepańska 7 


(Telet. 616) 
poleca najlepszej jakości 
I trwałości 


obuwie, 


y dziecinne, damskie i męskie 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul Gełękia 4. 


